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KRWAWA NOC WSZ 
Walki uliczne z wojskiem i policią. -12 zabitych i 56 rannych. -

Aresztowanie głównego podżeg.acza.-Zajścia w ·Lozannie 
. •-a~-----

sion wgjqikowg i sqdg .wojskowe 
Genewa, 11 listopada. 

Krwawe walki na ulicach Genewy, 
o czem donosiliśmy wczoraj, powtór .tr 
ly się. Zajśda miały wyiątkowo krwa­
wy charakter, przyczem do stłumienia 
r<>zruchów użyto oddziałów wojsko· 

• wych z karabinami maszynowemi. W 
rezultacie 11 osób jest zabitych i 56 ran­
nych. 

Rozruchy rOZ!"'>..:.zęły się od momen­
tu, kiedy znacz.1a ilość komurrstów u· 
sitowata rozbić zebranie organiza..:ji de­
mokratyczno - konserwatywnej. Polj­
cia zamknęła wówczas uikę, ~ze'Jy od­
ciąć awanturnikom dostęp do \0t\ah.l o· 
brad. Pon : eważ sytuacia byta gr.oi1 a. 
wezwano również i woisko. żołnier te 
zostali zaatakowani kamieniamf, wo­
bec czego ustawiono karabiny maszy­
nowe i otworzono ogień. 

Z pośród tłumu padło kilka osób. Mi­
mo to sytuacia była w dalszym ciągu 
grozna, gdyż komuniści otwarcie · nawo 
ływati do rewolty. Według dotychcza· 
sowych dochodzeń, komuniści wydali 
swo'm organizacjom następu!ace pole­
cenia: obsadzenia wszystki.ch kawiarń. 
wystania oddziałów szturmowych na 

z11:roma·dzenie org-anizacH demokraty-

czno - konserwatywnej, przerwania o· j tłum zaatakowane. Rozruchy trwały Przed w1ęz1em1em . gdzie osadzono 
brad obsadzenia ulic i wystąpienia prze przez całą noc do rana. Nico!, odbywa;ą się demo11st1 acje. Qo 
ciw wojsku. I Dopiero dz'ś nad ranem zdołano rozruchów doszło również w LOzann1e, 

Rozruchami kierował przywódca ko- 1 przywrócić w Genewie porządel<. Je- gdzie komuniści użyli bomb gazowycl\. 
mun'styczny Troc;het. I den z głównych podżegaczy, Nico!. mi- Szwaicarska rada związkowa ogło-

Według dalszych doniesień, ponie- mo swojej nietykalności" poselskiei. zo- siła stan wyjątkowy i wydała zakaz 
waż mimo strzelaniny. wojsko nie zdo- stał aresztowany. Cały garnizon woi· zgrOmdzeń. ' · 
łato Opanować sytuacji. wezwano no· skowy iest w dalszym ciągu w ostrem . Na. terenie całej Szwajcarii działają 
we posiłki. które również zOstały przez oOPotowiu. · obecnie sądy woj~.kowe. 

Dwie kobiety zamordowały staruszkę 
Echa napadu rabunkowego w Warszawie.-Zbrodniarki staną 

przed sądem doraźnym 
Warszawa, 11 Jis<fopada. 1 Pułkownik w towarzystwie jakiejś nie-1 W nocy Pułkownik obudziła Tobi. 

Wczoraj donieśliśmy o potwornym znajome.i dziewc.tyny. szewską. Oble rzuciły się na leżącą na 
mordzie rabunkowym. którego dokona- , Wszczęte natychmiast d-0chodzenie łóżku starus7.kę I zac„ełv ją dusić. Po· 
no na osobie 61-letnłej staruszki Wikto. doprowadziło do aresztowania Zofii Puł· 1 tern starsza porwała siekierę i zaczęła 
rji Dr,_azdze. Napadu dokonano na mle- kflwnlk, przy której znaleziono chus! kę, rąbać DrzazKową po 2łowle. 
szkanie ,Powrcy domu przy ul. No · · - t~.no~lą;;ą włąsność · zamordowanej. Hałas obudził &as 'adów. Zaczęli się 
skiej na Pradze. Sprawcy morderstwa Jednoi:ześnie wywiądowcy zatr. ymali w i dob ijać do śc ian. Przestras:wna Tobl- , 
zbiegli. I Rember:owłe 16·t~tnlą fełlcję T· bl.:zew· 1 szewska wyrwała Okno z zawiasów • 

Policja, która wszczęta energiczne ską. Kobie '.y przyznały się do zbrodni. wyskoczyła boso na dwór. Pułkownik 
d9chod1.enle, zdołała ustalić. że zbrodni i 30-letnia Zofja Pułkownik mieszkała z;acfawała dalsze ciosy. Po chwi\ i ona 
dokonaly dwie kobietv. Sąsi edzi bowiem w Rembertowie ze swym kochankieTTl, uciej{ła, okrywając się przez pomyłkę 
zdołali bezpośrednio po zbrodrii, w no- z którym miała 3-je dzieci. Już przed ro. chustką .Orza ~11:owej. 
cy, zauważyć dwie kobiety, które ucie- klem powzięła ona myśl zam~rdowanla Uciekając rd "łała lf?bOwać tylko 10 
kły przez dziure w parkanie. na ulicę. ; ł 02rablenl... jednej ze swych ciotek: złctvch - 1.400 zł. ocalało. 

Jedna z tych kobiet poprzedniego Józefv Pułkownik. Do wspólnictwa w Obie zbrodniarki staną przed sądem z (ft i j ,;i a stu d en,;fljr I wieczoru była właśnie 7 witytą u zbrod~I nam~wiła młodą rablszewską. llldo·r·a·źn·y·m··-----im----„,.. Drzazi:?,'ów. ' Obie kobietv udałv się na noc do • 
n> 'ffarsznrll'ie i :Jlrafio111ie I11:nacy Drzazi;ra zeznał. że wieczo- Warszawy. Zbrodniarki zdecydowały, % d fl 

Warszawa, 11 listopada rem była u nich bratanica żony, Zofja że lepiej będzie udać sie do Orzazgowej. aaa OflJe 
Wczoraj, jak wiadomo, na uniwer- fla6ójsfB'0 

sytetach w Warszawie i Krakowie do- Sw1·ęto N1·epodleglos'c1· w Łodzi· n>arfoll'nifio DJOjsAoDJef;?o 
szło do zajść wywołanych przez studen Warszawa, 11 listopada 
tów endeckich. Żandarmerja wojskowa została po-

_Kiedy oddział policyjny przybyl 1Jro€zgsfg przebied obc::hodu wiadomiona o taiemniczem morder-
prze<l dom akademicki, celem zapobie- Lódź, 11 Jlst0pada. I soblenla wojskowei;ro. szkOły ze sztan-· stw_ie dok~nanem n~ osobie wartownika 
żenia awanturom. na posterunkowych (lt) W dniu dzisiejszym Łódź obcho. darami, cechy 1 t. d. Innem! ulicami po. SZJ?ltala Umzdowsk1ego, ~az.ylego B~-
posypały się kamienie. Jednocześnie dzl 14.tą rocznicę odzyskania niepodle- dążały oddziały wojskowe, stacjonowa- ronczuka, którego znaleziono martwe-
studenci wznieśli okrzyki antyrządowe. głoścl. Miasto przybrało odświętny wy· ne w Łodzi. go z prz~s~rzeloną głową. . 

Policja postanowiła studentów roz- 2ląd. Na wszystklc·h domach zawieszono O 2°dz. 9-eJ w świątyniach wszyst- N!l mieJsce i;rzybyły woJskowe. wla 
pędzić. 7 policjantów zostało rannych. chorą2wle o barwach narodowych, kich wyznań odbyły sle okolicznośclo. <lze sledcz.e, ktore wszczęły energiczne 
W wyniku zajść aresztowano 60 osób. chorą2lewkl zafurkotały również na we nabożeństwa. O 2odz. 10-ej rozpo~ dochodzeme. 

Do zajść doszło również. przed uni- wozach tramwaJowYCh· Wiele domów 1 częło się nabożeństwo w katedrze, ce- %rwu~fla f:f!D 
wersytetem krakowskim. gdzie również przybrano nadto zielenią, dywanami I lebrowane przez ks. biskupa Tymlenfe-, 00 łoreon>isfi ft . • li" fi 
kilka osób zostało poturbowanych. En- portretami Prezydenta Rzeczypospott- ckle20. ~c:, n u .eis •< 
decy usiłowali w Krakowie wywołać tej oraz Marszałka Plłsudskte20. Po nabożeństwie odbyła się defilada · · lodz, 11 l1stopada. 
ekscesy antyżydowskie. .Już o godzinie 8-ef ulica piotrkow- na ulicy Piotrkowskiej. W chwili gdy .' (it) · Na dzisiejszych tar&:owiskach 

ska zaroiła się od Oddziałów. śpieszą- oddajemy numer pod prasę defilada m1ęs~ych zanotow~no . n 1.eznaczną 
cycb na miejsce zbiórki przed katedrą trwa. W 2°dzinacb wieczorowych od. zwyzkę cen artykułow spożywczych. 

~r116unol :Jlot­
OJ'.f..•~s~u u,;ftul•ł 

7 ..,„rnfió01 śrnier.:i 
no IRUl'~IJUÓll1 

Waszyn11:ton. 11 listopada. 
Przed rokiem sąd miasta Scottsboro 

w stanie Alahama wvdał wyrak śmiercl 

św. Stanisława Kostki. Maszerowały będą się Jlczne akademje. W dużym stopniu _ zdrożały tylkc:> jaja-
oddziały strzeleckie, policyjne, przyspo- podczas gdy w ub 1 eg-łym tygodniu men­

Siedmioro dzieci żywcem ·splon,ęło. 

del kosztowal zł. 1.80, dz iś żądano zł. 
2.50. Nabiał .;;drożał tylko \\ nieznacz­
nym stopniu, od 5 do 10 proc. 

Natomiast staniał poważnie drób, co 
oozostaje w związku z ostatnią zniżką 
cen mięsa. 

na 7 murzynów. Mieli oni podobno w Zurych, 11 listopada. ,.grzewania. Oslo, 1 l Jist•oipada. 
wagonie pociągu dopuścić się gwałtu naj W zakładzie wychowawczym dla Około godziny 10-ei znaleziono pod w pobliżu Oslo rPiata miejsce poważ· 
dwuch biafvc~ dz.iewczvn.ach: dzieci nied~rozwiniętycą w Buehl koło 

1

. gruzaipi ~akładu zupełnie zwęgloąe na katastrofa okrętowa. Statek angiel-
~vrdk śmierci na 7 n1ew1n~vch mu- W~edensw1lu nad. Jeziorem Zurych- z~łokt tr?Jg.a a - następu.ie czwo~ga dz•e ski „Golden Deeps" dostał się w strefe-

rzynow wvwołał w Stanach Z1ednocz0- skiem ..yvbu~hł Pozar„ . ci. BrakuJe J.e~zcze. p1ęc~orga dziewcz'\t~ burzy, przyczem wsżystkie żagle i 
nvch znńw. wielka burze protestów, po- Spaltły ~ę dwa wielkie czteroptętro lecz Jest mozhwe, ze dziewczęta te uc1e 1 maszt zostałv zerwane . 
dobnie . . jak to byto ze sprawą Sacca i we budynki frontowe. Straż Ogniową kły prz~raż.one i ukrywają się gdZ'ieś Katastrofa miała miejsce w pobliżu 
Ven1ett1ego. ratowała prze.z . balkony . krzycz~c~ 1 I w okol.1cy. . Chłopcow wyratowano wybrzeża. i przy.glądały się jej tłumy 

Sprawa ci agnęfa się całv rok. aż przerażone. dz1ec1• potem. !e Przewie~i<t wszystkich. . . . . . . . ludzi, jednak 0 niesieniu pomocy nie by-
wreszcie ~vcwra j tr"h •111(lf n~jwvżs?;V no: do połozonego w pobl1zu domu m1eJ- f Zak.tad t~n 1stn1e1e . od pięCiu lat. i by~ 

1 
lo mowy. Statek zatonął a 13 m~ryna-

St~nów Ziednoczonych uchyllf wvmk . sk ego. . . . zna~y Jako 1e?en z naJl~nszych Vf .Szwa1,1 rzv znalazło śmierć w odmetach. 
śmierci. (sb). I Przvpuszcz_aJą. ~e Poza r P.owstał z, can1 zakfadow dl~ n1edorozw1111ętych j Tvlko kapitan i dwuch ·oficerów zdo-

j· powodu wadłlwoścn urządzenia do o- umysł o w.o. Budynki inne o-calaty. łało się uratować. . . _ , (sb). 



Str. 2 11 Xl ~!Jft~~ 1932 Nr 315 

o.ostojewski był s azany na ml·erc' t~ .,.,i~cie, ie ... 
- Nieq~wno mlnęfo 127 lat ~J zvry~ 

. cięstwa Nelsona pod Traf aligarem. Jeden 
ze zWYcięsikkh okrętów „Victory" po 
Qizi.ś criiień zmajduje się jeszcze w ruchu. Po ułaskawieniu został zwolen iktem caratu. Baku Podlega on rnziporzacdzeniom komando-

• , • • ra portu w Portsmouth 
Dlll cztery razy S O lądał oez sm 0fCI a br t\.odrą~sy - Grę w I"?'le'tkę w-yna~az.t mnich· 

• Na:zyw~ s!ę Blaise Paisca!l 1 zyił od 1623 Z pod szubienicy powędrował Ilft fotel premjerft do 1662 roku. ~as-cail ~ył wi-el,kim ?-S.oe-
. tą i często pośc1t taik ze w koncu c1ęz,ko 
.#J'a~on""' .!PIJ e,.40""' r~lj tW4JlllQ4dfl• &.ofia4~r0ffll• zachorował. Byt on również wYhitnym Jlff IW L , ffl. Al Rr'U".:71. U I." . matematy1klem i wtaśni•e w ozasLe cho-

zd l b Ó • K , · · 6 · · któ d d ·r b · orQlby WY'llala:zt grę w ruletkę. awa o y się napoz r że człowiek, . ~ra sm1erc_1 została mu r wniez ·za-' sh\.'.u.. re . oprawa z1 o V go nieza- :_ Na dworze jednego z maharadżów 
który wstaje skazany na kare śmierci m1en1ona na wieczną kator~ę. Na Sybl· w-0dwe do ruiny, stdYbł' nie wpływ Lu1- w Lnd"ach Wschodnkh zinajdiuj1e sw 
jest najgorszym wyrzutkiem, zasługują- rze zmienił się Dasto.lews~i. ~adykalnle. zy Ku~ze, która wydzwl2nęła io ,z 1:1· sz,czer~iz.fota armafa Waży <J1na 280 fuin­
cym na najwyższe potępienie i pogardę. Były wyznawca haseł n1h1J1stycznych padku 1 wyszła ~a nle~o. R.euter probu1e t' . sitar odlan~ na c.zieść króla am­
Tak jed_na~ nie j~st zawsze. By\.Yafy stał się ~orącym patriotą. Dzię~i tej ~e- sil swoi:h na palu. literackiem i. z cza- ~cid ·~~~ Bdwarida VU w rok.u 1875 z 
wypadki, ze ludzie skazani na smierć, tamorfoz1e z•ostał on ułaskawiony i o- sem sta1e się on Jednym z naJPoczyt- gk .(.1 zyib . r ·e 

0 
do lnd'i· 

by~i później . prz~z s:""oich w~p~loby~a- 1 trzyma~ o~ .rządu rosyiskiP.~o dużą na- ' niejszych i najzdolniejszych narratorów 0 az.Jl b~ cir'~f~c~r~w armii lrnncuisik~ej, 
tell. otocze1v naJwyzszą CZCljł I pamięć grodę ptenięzną. no~tOJew · Jc1 coraz bąr I ó ~~e m1p~. . . . ru ·, . a·o Dt mnt rQZt -O· 
o nich Z?sta!a _z~chowana po wsze cza- dzieł oddalał się od szubienl.cy, a 2dy , N~~m~1e1 .burzliwy był ~ywot J_edn~~ l<a~~tfln ro:r~~~1 1p~Je~:.nek \tóory tr!at 
sy. Naidob1tn1e1szym przykładem tego umarł w rOku 1881, pngrzeb Jego został z na1sw1atle1Stvch postaci w h1ston1 czę 1 w wam d . 1813 roirn Obaj ofiicero­
jest wleJkl filozof grecki - Sokrates, urządzt ny na koszt państwa i ~awny 1 Węgier - hra~le10 Juljusza Andra~sy, z ~rze~. r'1 :., b ·i·· ci. ewne· n~e­
którv z0stał skazany na śmle!'ć, Jako skazaniec został pochowany z w1eJkle-1 który całe ży~1 e walczył o rządy l1be- w~e. tale-ct~6 ~„ ~a na~t~pn. fe ~obHi. J Obaj 
człowiek niebezpieczny dla panstwa. ml honorami. ralne w swo1e1 ojczyźnie. W roku 1850. w~as Y!llo ~ d 1 na sali w czas!'e za 

w historji nowoczesne] wypadki ta- ~obaterami . niezwrkłych przygód I ~dv ruch n~epodleglościow\'." ~a Weg- ~a wc:xi'l~\SI r:rn;s•zy pojeidvnek. w cią: 
kle zdarzały się często. A więc, naprzy- życt_owych s~ Je?na~ n1~tyl~o sami ro- 1 rz.ech zosta1e przez Aus!nakow zdła- •n W'Va: t ~ Ji 19 !a~t walczyili oni Jes:z­
kład, Bakunin. Był on synem bogattgo s~anie. R._ówniez zycie w1eJ!k1eg-0 pisarza i wiony, J1r. Ąndrassy zosta.1e skazany na .s Lt n .s ~I? Y' ill , ć r zy Ogólem od­
ziemianina i miał wszystkie dane po te- n1emle~k 1ego frl~za Reutera obf~~owa~o i śmierć. ~d~Je mu sie jednak pr~y por,no- bj. me~ 1~fg3ą 1 ?tl~6;, j.ednak ni[{;t 
mu aby prowadzić beztroski żywot bo- w mnostwo wy1ątkowych pue3sć, nie cy przy1aC16ł wydostać z w1ęz1en1a 1 u- Y11 om dit J?O~e iięsiko 
gat

1

ego panicza. Serce . jegio czule na ~łączając kary śmierci. W latach mło-1 ciec do Francji. Tutaj żyje on j~o bani- .me wyisz.e z me. ~yc . · . 
niedolę ludzką nie pozwoliło mu jednak dz•enczych R.euter z calem samozapar- ta do roku 1857. W tym czasie wraca - Psy są mezwylkle .11ntehg~rvtin~ci! 
na zasklepieni~ się we własnych egoi- ciem i młodzieńczym temperamen.tei:i l do kraju i zostaje wybrany posłem do w rę!kaich dolbre~o naiuicz171~1el.a mozn~ 1 
stycznvch sprawach. fako oficer gwar- rzuca ~ie w ":'Ir .Pracy rewolucymeJ., 'llarlamentu.. naJUJczy~ wsze1kriego. , r~dza.Ju sz~uiv~, 
dji królewskiej prosi on o urlop i wy- W 23-cim roku zycia z1ostał on za zdra· Na terenie parlamentu. Andrassy r?z- ?Próc~ 1edinej. Gd'Y mes J•es.t na ła~cu~hu 
jeżdża na studja do Berlina i tutaj ogła- de stanu skaza"? na karę śmierci. począł walkę ,o autonom~ę dla Węgier. 1 połozy m;u się prw~ n:o~em ~awal k!oel-
sza on szereg cieikawych prac z dziedzL Od wykonania tego wyroku urato- j W roku 1866 rząd aust1ackl zmuszony I basy, ta'k ze n~e m~~ JoeJl dostęglląć PY-
ny socjologji. wal go młody wiek. Kara śmierci ·zo- został do w:prowadz.enia polityki Jlberal- ; slkiem - to ~a1la:tw11e~ byilob~ 01bróc1ć się · z Berlina przenosi się on do Paryża stała zamieniona na trzydzieści lat nej, a były skazaniec mianowany został mu i tytinem1 niogam1 prZY'C!ą~nąć sma­
dzie w wiera na nim duż wpłyvJ t~ierdzy. Po kilk_u latach zost:it 1:1tas:ka- p~ezydentem ministr~w. . Odegrał on k?Wi'ty. kąsek. Dotvchczas z~ ne:go psa 

Zwczesn: teoretylk anarchizmii Proud- w1on.y. Prowadz;t wówczas zyc;e ~l?- wielką rolę na terenie m1ędzynarodo-1 me mozna był·o w tym właśme krerui(n~) 
hon. Niedługo potem widzimy ex-ofice- częg1, oddawał się coraz częśc1e1 p11an- wym. Yes. wybresować. 
ra gwardji w Zurychu w szeregach so-

cjalistów. Jego działalność nie przypada E m a n cy p a CJ. a k 0 b 1• et We Fr a n CJ· i· oczywiście do gustu rządowi rosyjskie-
mu, który wysyła specjalnych emisar-
juszy, aby Bakunina sprowadzić z po. „ , • 
~rotem do R?sjl. ~akunin nie poddał się wiaże SiA z powstaniem p·1erwszych . chodnikOW ulicznych. Jednak temu ządaniu. Zaocznie więc zo- • ~. Y n• • • • • 

:~r~eś~l:r~~zapyk~~~k:~ądor~::.;~g Krucjata Paryża przeciwko prostytUCJI ul1czne1 
majątku. ·~ , - (M) W 'blezącym miesiącu upływa! zilpełnie. ~rżeba· Wszakże zaz.naczy~.j - 'Jakto ~io domu? - zapytała zdu-

Ba~unln wraca. wówczas do Paryza I 100 lat od chwili ułożenia pierwszych · że lJrzyzwoite · ~obiety nie odrazu zde- miona kobieta. · _ 1 tutaJ zaczyna. nieubtagal.ną walkę_ z~ chodników ulicznych w Paryżu. A w J cydowały slę "· si>acero\\rać pieszo' po;•uli. - Przęcłeż- test·, Pattl na chodn1ku, a 
. 2Jt11enaw1dz·otlem1 rządami carskiemi. związku z tern dziennki francuskie 

1 
cy. Pierwsż.e dókorrały w'.Ylońi kobiety to Jest wasz doin.„ ·· 

Wskutek tnterwencJI amba~adora rosyj· przytaczają niezwykle interesujące . lekikiego prowadzenfa· się , Jeszcze · do niedawna na chodnikach 
sklego zostaje on .z francJI wydalony. sliczegóły, mające na celu stwierdzenie, W archiwach literackich zachowała I bulwarów paryskich nie można było 
Bierze wówczas k1J wędrowny do ręki że· pierwsze cłlodnlkl uliczne zap0cząt· · . b ' d · d · · · d tk ł spotkać przyzwoitych kobiet Damy z 1 udaje się na tułaczkę. Wędruje z mia- kowały emancypację kobiet francuskich się ar. zo owf cipna k.~neg 0 ·a 0 s Y:n- towarzystwa chętnie spacer~wały pie-
sta do miasta, z.e wsi do wsi, wygłasza- Wydawałoby się że J"edno z drugie~ I nymk. pisra~zu .. ran~us im ,mhaJąhcad ~kwió ą- szo no całym Paryżu ale nl«dy nie od· · d I · ~ · · k" · • ze z u ozeniem pierwszyc c o ni· w ,_, • ,... Jąc wsze z e swoJe Leone 1 nau 1 socJa- nii.ewiele rr.a wspólnego A jednak tak I M" . . 1 • ważały się spacerować pieszo po bul-
listycz.ne. R.ezultatem tej wędrówki jest było istot~ie Nim utoż~ne byty pierw- I iadn~w1c1e, l~dY space! rodwa on pehwne- warac·h aby J'e nie przyi"eto za kob' ety 

t ł d R. 'i Ni 1 . . • . . · · go n1a po u icy spog ą ając z zac wy- . • · . !le ws.~ Y przez są Y • osi: . em ee sze chod.nik:. u!Lce paryskJ~ były. tak tern na chodniki.' 0 któ . eh chodziło si !ekk1ego prowadzenia. Ale ostat~le lata 1 Austn1. Bakunin w koncu dociera do brudne że zadna elegancika 1 szanuiąca I t k od · P 6 11 rv. d · · e 1 1 pod tym wzgledem wprowadziły po-ków 'miercl które w d · '· . . : a wyg .nie zwr c a się o nieg-o Ja· • . . , . . szer.~g. wyro. s • Y a- się kobieta nie odwazyla się wyj.ść na 1 kaś kobieta ; rośb ab omó 1 •• ważne zmiany. Dt1s, nawet na1bardzle1 
R.os]l 1 tutaJ zaraz DO P'tzelkroczenlu ulicę I spacerować pieszo. Paryżanki I "ć d P tą, t P d ~ Jel eleganckie parvżanki spacerują swobod-
granicy zostaje ujęty. jeździły wówczas albo w karetach 'albo · ~h!t~s :ówc~~ą~ rj~~n~ 1~~~d~Ydu~~ nie po bulwarach, nie obawiając się, że 

Za kilka dni ma nastąpić wykonanie w palankinach. I oczywista, w takim fiailc·rów ie ktoś zaczep\. 
wyraku śmierci I Bakunin przypłacić stanie rzeczy kObleta zawsze znafdowa- B b d'O 111 j k t1 Od czasu do czasu w Paryżu oo-
ma iłową za swoje Idee . • Wstawiennlc- la się P"d kontrolą swych służących - . aór eły d 61:'.iće't . ai 0śb_genAlema~, wstają dyskusje na temat czy nie nale· 
t ł h lud i ywlera ten , · l k '6 1 t d któ b l.i l n1e m g o m \v• eJ pro 1e e nie • wo wp ywowyc z, w . woznic, oi aJ w . . rzy Y op a- h b t dł k ć · 1 t żałoby zabronić córom Koryntu spa~c-
skutek, że kara śmierci zostaje mu za- cani przez mężów i śledzili każdy krolk c cąc ~ Vie !kuf t 0 azywl~ s ę w b~- rów po bulwarach jak to · zostało już 
mieniona na dożywotnią kator2ę. W ro- kobiety, gdy wychodziła z domu. warzys w d 11 °. 0 Y na. ~c~, 

1
szy 0 uczynione w Now~m Jorku Dotych-

ku 1857 zostaje Bakunin zesłany na Sy- Gdy włęc ułożone ziostały chodntkl, ptarzel?łrowadz .l~ ptrzez
1 

Je Knł·ię .. PDZ<?- czas 1'ednak nikt nie zai·„r się. t<> spraw-> bi Ud · · · d -~- t t d · k b" t t · • b d · k ć s wt na rugieJ s ron e ania1ąc się „ „ „ r. aJe mu s1ę Je ni:fil\. s am ą uc1ec o ie y mog y Juz swo o n1e u azywa t kł· , · poważnie albowiem wszyscy wychodzi-
i. przez Japonję oraz Amerykę dostaje się na ulicy, bez towarzyst~a _służ~- przy em rze • li z zaloż~nia, że nie da to żadnt:go zgo-
się on z pow~otem. do Anglp a stai_ntąd cych, a tern samem usamodzielniły się - Odprowadziłem panią do domu. ta rezultatu, albowiem zakaz prostytu-
d~ SzwaJcarji, gd?e. znó'Y ~zuca się w cji ulicznej może spowodowa~ jesz1.:ze 
w1r propagandy idei soc1a!istycznych. w ś gorsze następstwa tej bolączki społecz-

W rioku 1870, w czasie komun~ p~- 1·e z'1m1·eszkała łYłko przez krewnych nej. Ale ostatnio, w związku z lOOwną ryskiej do kompletu wyroików śm1erci, U rocznicą chodników ulicznych ZTiany li-
przybywa Jeszcze Jeden, tym razem o4:J li d · terat francuski Maurice de Veleff znów 
wydany przez sąd francuski. I z tel o- .... ala osado ~oj~to jest pr~es u •I nossq«:u«:li poirusza tę sprawę, twierdząc, że jest to 
presji udaje się Bakuninowi wydostać. io sarno nos111fsfto koniecznością. 
Przybywa on do Szwajcarji I tu tai po- (m) Pewien dzi1e'llln!kairz .franooslkt, od- żaidlnej z córek wyjść zamąż z.a olroMcz- Nie występuje on przeciwko zezwo-
mimo czterech wyrOków śmierci wyda- byiwa•jąc IPOdróż oo Szkocji, międlzy ił11- nyioh włościa111. Za1lrupit wl~kszą jesz.cze leniu, aby prostytutki mogły swobodnie 
nych na niego w 4-ch krajach umiera on nemi zawi:ta~ do wioski, która nieiwątpili- Podlać ziemi i sprowadził do swej wsi da- spacerować po ulicach Paryża pragnłe 
naturalną. śmier~ią. Oodzi się z~z?aczy~. wLe jest swego roid:zajru curiosum. Okazu- liekicll ikreWJn'Y'ch z Vdlltlldlnia Szkocj.i. tylko wyłączenia bulwarów, 'gdyż w 
że Bakunin manifestował r6wn1ez S\\:-O}e j.e soiię bowiem, że cala wios'ka jest zamie- DzliŚ mieszka tam już trzecie po/kole- tym wypadlku, jak twierdzi, bulwary te 
sympatję wobec powstawcl5w polsik1ch. szikała wyttąoz1J1ie przez krewnych, że nie Ma:e Turków i d:o tej oo.ry nie dtJiPu- staną się miejscem spacerów doprawdy 

Drugim człowiekiem, który omal nie I wszyscy jej mieszkańcy zinaii-d1Ują się z szozono tam a'lll jiedneg-0 obcego przyiby- najlepszej publiczności Paryża. 
został z~strzelony, ~yl wielki ~lsarz. ro- s~bą w _bHżsrem lru1b w. d:a'l•sz~ ipokre- sza, który nie nosi ich nazwilska.Maja oni Czy Pa~yż . zdobędzie się na taki 
syjskl f10dor Dosto1ewskl. Dz1ela Jego wiienstw1e. Wszyscy mieszkancy noszct własny kościół, w{asnegn va.stora. wlas- krok, na jaki zdobył się pirudervjny New 
znalaztv oddźwięk na całym świecie I nadto to s~mo '!az~isko_. . . . nego lekarza i wszyscy pochodza z ro- York? Jest to rzeczą wątpliwą, albo­
były one drogowskazem dla caf ego po- Powstame beJ <lz1'W!1JeJ w1osk1 Jest dlOść dziny Mac Turków. wiem projekt ten ma bardzo dużo prze­
kolenia ówczesnej młodzieży, ~tór~, by- inotoe;res.~1jące. Przed s~u la·ty paisiturch Wóijtem wsi iest najs.tairszv cz.tonek ciwnlków. Ci ostatni twierdzą mianowl. 
ta pod wpływem autora • .Id1oty . , W sizko1ak1 .;Mac T~1~k :kiu1J?'ił s<Jb1e kawałek roozi1ny Myikcl Mac Tuirk. Panują tam cle, że zakaz nie będzie mógł być prze. 
młodości swojej do roku 1810 DostoJęw- grulnbu w pobllizu m1a:stecZlka Sann!- niezwytkJie siU>rowe abycz.aje. Ntkt z mie- prowadzony w 100 procentach a tern 
ski był nihilistą i prowadził agitację qrLd1ge. Oospodarsfwo je·go rozwi.jalio się szka6ców wioski nie k·mYU'}e nic w mia- samem nie. tvlko chybi celu. aie unie­
wśród chłopów i robotntków. Wówczas · coraz b<:rdziej, wobec czego sprow~:d:zil stecZlku. na .!kired1ytt, a~e i oni sami ,nilk~iu możliwi oolic.ji oby.czajowej śledzenie 
został on zaaresztowany I następnie I on swą zonę, która . ipozosta~afa u J1ego nie udz1~la·1ą ~y·tu. qdy Jakas kob11e· 1 kobiet lekkieg-o prowadzenia na ulicv. 
ska7any na śmierć. Gdy delikwent stał j'kriewnych, na polot11dmu Sz:kocJl. ta prag1me UJdac s1ę do miasta. z.awsz..e to· 1 "l I ' ' - , "• •,,•,„ ." '•' ., 
już przywiązany do słupka I naprzeciw Mijafy lata, dri1ed Mac Tuirka, czte- warzyscy jej jetdle:n z mężczyizin. Mac 
ule20 dziesięciu żołnierzy z wycelowa· I rech synów i pi1ęć córek, wyimsJy. ale oj- Tu1flkowiie dbają bo:wiem o czystość swej N1·es'cie pomoc 
nemi w pierś tufami karabinów, czekało ciiec zadiecy<lował. że nukt nie ma prawa rodziny i sta•rają . się zrupabiec wsZ1eillkiie-1 
na knmendę oficera, na2le nadble1[ł kur- zami•e•Slztkać wsi, }eśli nte nas~ na,zwitska mi SJ?O'SO?a1r~i, ~y Z jakąkolwieik ich !krew- naj b1•ednipJ•szvm 
łer, kt~ry p~~I~ a,kt ulaska.w.tęnla. Mac ~urik. I z tego względu we J>OiVWa!lal ną me oz~Jll:· s~ę. :ki~Qś obcy. ii J 
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Oskarżeni członkowie P. P. S-lewicy Oró.t>roUolło lJoda brzozo.i 
wa do J!i!lygnowani~ wfool~b „ 
I.loda IColotf.)kapob-ó[lla.C 1 n 
łJodo liwiatową,. PorruJ' • 
m~o toaleł'owe.1:.11~.!il' i Qll!hl 
doz~w,ffienk{Dra.Drcilleq­zakończyli wczoraj swe zeznanla.-Dziś rozprawa przerwana. 

w lAla1!JZOW1e. 

Lódź, 11 lłstopa ~a \V drugim dniu zeznań oskarż~ttł nie ' skargi. wskazując, iż rozpatrzenm kh 
Wczoraj zakończył się pierwszy etap 1tdzieJali Juz wyJaśnień co do zadań (><tr: ni~ pc.dleg~ kompetencji sądu, a nalety 

rozprawy w sądzie okręgowym przeciw tj1 i J·~i '':'y~yc~n".:~ programowy~}l 1 Jo prokuram~y. . . 
ko 36 oskarżonym o przynależność do ogra111czah su;. Jedyme do stcze~óło~, Pe• _;.czuarnal.:~ Jr.na Bałt - ostatmc· 
PPS-Lewicy i 0 udział w kongresie tei. do:vcz.ą«.'ych 11;h sam~ch, staraJąc .się go .z hsty oskarzonyc~ - około l('Jd1.. 

partii w Ł0dzi w lutym roku t9Jt. Sąd I zbtć mektóre mo~enty mkrymłna1.:yJne, J 4·eJ p0 pnt. l?rzcwodmczącv _przerwał 
wysłuchał wszystkich oskarżonych. oparte r.u. ze<mamach śwładk~w. ~ezna-

1 
rozprawę. ~,z,~, z P.owodu ś":1ota r~t-

Ze~n:tntcl te trwały dw.1 dni. Got'ww 1 ma1.:h - ich zdaniem - mepr:iwdzł- ~ky c1t.liy!-Kanta N1epodleiłoscł -- sąd 

ski, Sokorski i Spałek - trzej przywód- i wych. . . . . Jest 111cct'ynr.y. . . I 
cy pvtj1. a ;>tc:rw~ł dwaj ponieką~ 1 :o-f I~o~adt<' oskarzem wnoslh skarg! na1 J~tro w pr~cesze rozpoczną si.: ze-
retycy całego ruchu, obaj prawnicy z~ admm}strac·k wie.zienną. Przewodmc~ą zn.ima świadl<·JW. (g) 

w~k~r~klnia-·zcivnw~i ~ ob~: . ern 1 e ~c,v~·~w~1i~eipjriezj~~s~littimiiiczi'~oididiailł~t6tidiniaik~tie•I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
podając nie tylko te wszelkie szczegóły. • 
które dotyczyły ich samych i tego, co 
zarzu~a Im akt oskarżenia. lecz ci trzej 
oskarżeni w swych wyjaśnieniach łlu­
strowali historie powstania partii. jej za 
łożenia ideowe i jej wytyczne prak­
tyczne. 

~·szyscy trzej zeznawali zgodnie, że 

Echa afery na torze wyścigowym 
Aresztowano 6 osób między innymi Jednego właścicfela stajni.­

TaJemolca zwycięstwa kinezy La Sauze 
PPS-Lewtt=a rowstała Jako akt protestu Wars.zawa. 11 listopada. wyśc:g musJ wygrać klacz Rakowera 'llookmacher6w na mieście i wygrał ma 
a nawet buntu mas rob?tniczy~h. "!eza- Przdd klkunastu dniaattl donosil.iś· La Saze. Wobec tego trzeba było unie- czne sumy. 
~owt:lonych z ugodow~J ł chw1_ei~cJ po: ~Y o wykryci~ sensacyinej a~ery OO. szkOdliwić pr~ez zastrzyk 02~ Kon· I Po przeprowa,?zeniu dochodzen1.a 

htyk. PPS, kt~ra, zamiast b:omć mtere p1ngowania kon.1 na warszawskim torze cert. który m•iłł szame wy1ra111e. oraz zostalł aresztowani I~akower, Ukrałn-
só~ pmle.tanatu -:- urządziła w swem wyścigowym. Afera ta przybrała obec· zmęczyć inne konie. czyk. POd"6rski Zaganiacz Gruda i Qi„ 

tom7 kr.lfł'l : k. r :irtymy:„ i:en ~un_t ~. kry- nie wiclkle rozmiary. p k · · 1· j ~..1 • ... ,,, d' bek Pozo~tałyc'h obw'. nionych oddano 
c::tnhzowat się wreszcie t dz1ęk1 pracy · 1. • rze up1eni zosta' e~~ec n a y· · . „ . · . 

Alhina Różyckiego i A~drzeJa Czumy ~ak wykazało badani~ . po ic.YJne a- salw Oibek. chłopiec z XV stajni Zyg· pod doz?r .P<>hcri. Dalsze sledztwo w te1 

już w rnku 1925 powstał zacz tki ar- ranzere.m os~ustwa w~ścigowero. któ· mu·nt Lewandowski, trener Rakowttra sens.acyJneJ aferze trwa. 

tji, która zjednała sobie Yrychloą b. ~ze- ~ego ofiarambi P1adłołaś~I ostaóbj 
1
naJ;ktb 13-0lesfaw Gruda, ~hłopi·ec staienny Ja.n ! a www Mffiłfo ••+ 

r1kie m&Jsv ... zne sumy. Y w 8 n Gruda oraz chfop;ee Rakowera Staftl· l ... / ~ _. ~~· 

u Na l'~'ta'nte przewodniczącego, ja!\.i Ra~·"k'er. . dl k takt k,,.. • staw Kłoszewski. fY ·rt.0Lt/') \-e : 
1 r k PI:JS L I d KPP i,a ower wsze w on z ,„ vm . . . 
.ly s~o~une - 7w cy o ..• - b:natoraml" wyścigowym:: byłym wła Ukra·nczrk dostarczył .Kloszewskie· • 
zar.j\\lno Got~~>wskł, Jak Sokorsk1 ' Spa- śócielem staini Ja iem Podgórskim wła mu odpowiednie narzęcil.la i cltłOpiec Lódź, u H1&toip.aidia. 

lek ?.eznają, tz stosunek ten był przy- ścid 1 kł du 
1
f ·erskiego pr~y ul dał ogierowi Koncert zastrzyk podskór· (i~) !'l.a .ułtcv Aleks.and.iJ:i&k~ Nr. 13 -.!cu-

c.hyl~y: t:.:kji Ja"s Pfz~chy~~ byif ,sto: Złot:j e~ zBofesła;~; Zaganiaczef!l i ~Y •. Qr~da namówił ~nnycp ch!~>Pców i i~'~":~~ki S:O:hLafb''Gry~r,i:. t~~~ 
f LtnC 

1 
par do ohw e, w. lk owfe .nmt Julianem Ukra·ińczyki.em którzy wzięJi zok!ei, ze by zmęczyli konie, b10rące u· s.lNankOWlllllego weziw31!l.o pogotowie raituMwe, 

~r~zy Y nas wa as a: wa a z aszy-

1 

. bi... d i pr·-.; nL.nia Je. dź· ł dział w biegu któr~ leoka'!IZ rlwieir&ił slne potłuczenie i poo 

zmem i walka z wojną... na s1e ~ za an e ~0arv-• z : . · • • adz.ie!enicu f'O!DOCY po-zos.taw'1 go ca miiei&cu. 

G?ównym momentem, który podno- ców staJenn~ch. . ,9ba b.egi odbyt~ się „na zamówie· . .•: . . 
szą \\ szyscy oskarteni. momentem róż- Postanow•<Jno, że oznaczony z góry nie . Rakower staw al na La Sueze. 11 M~ A'lltdrMNwie~. ~~dy przy uh-

nia:yrn ich ideologję od programu KPP,\ l"Y Em'4ri ~.r. 54. ~~zas main~pul>OWaMa. P:"ZY llNl· 

jes:t. tnkt, iż PPS-Lewic!! nic zamierz~fa ;Chc1·a1 zab=G z· ODB syna ,. kochankę ~;ekas>·m~::e~p;:;r
0

!~ał J:t1
1

i~b~ 
1~0 UT'J~:\ zhroh1rgo fl'Wstania, le~z dro- · " • f •.• d1l!S~ do rządu robotniczo - chlopsk1e-1 dloc1e. Pomocy udzielił mu lekan pogotowia, 

r!ą uświttdamiania ma~ · Zb . d • f l d • • • W bram.f.e domu przy u1ky Piot.t1korwek!-iei 

. \\' tc-j mierze wyrata sfe najdobitniej f 0 OICZY S 0 arz OSa zony W WtęzteOIU Nr .. i1s pneohoonłe .male;Ji nad r:i·nem ~a.ldcg.oś 
' , • !ftłZCJ:Y1'Jlę. z:dradza.1a.cego słl\be ~ iyctil. 

.iskartnny Gotkow.c:kl. który tw1erdzt: Błelsko, ł f listopada I z mieszkania. Udał sle on do swel 1'rzy„ We%wa.oo cto4 pogotowie. 

~t:1s?nek nasz do KPP był przychylny. \V dniu w.clora:Szvm. fK>flcJa a reszto- jactófki Marji Orvsfowej l Ustronia i . Okaiiało się, te i~ to beerobo-tny Aloiiv 
.'.11eltśmy cele te same, lecz różną tak- wa fa -mistrza stofarskie~o Pawła zaprosił Ją na wspólna przeja7dike Mi-e~cz:airek, który ~rad p~zvt'lrn;ność z: !!!~u. 

~;· k~.„ O.skarżony zaprzecza jakoby Chmiela. zaml::-s"lkałego w Nierodzim!u, Wstedl1 do auta 1 pojechali w kierunku Stw1p~~1!::~'.ł~O:':J;zekf1oe:!;:'!! d;·do 

1 P:s-Lew1ca była finansowana przez pow. cieszvńskiei;i:o. Biels.ka. lr:omit.et.u pomocy be11r.e>b<:>lnym. 

fl' l!tję komunistrczną... Chmiel zatr;.ymanv !Ostał pod za- l W drodze powrółnef. p(')(f mlcjsco- •.• 
~~l!Ii}ri![!l~@!i:llJ!łlf!ll!ll!J[!] rzut~m usiłowania zabójstwa tony, sy. wn~c ·ą Jasienice Chmiel dobył nasite Uwmgę Pnz:ech.dini6w _na aHcy Prz:eiud. Z'W'l'.6-

na. craz kochanki. broni I chclrł s ' nełlć dl Orvsl6wny. W cła Jaka-ś . ko~i.eta. kł6 a z.achowywał~ się nie-
• ół j d ł . . • · . ~ • ! llWykl~ daJ\vo:-e. Schooda! 1la ona na 1er.dmę, kła.dla u·e=c;e pomoc S1cze2 V te sorawy orze sław a· C7.as1e szamoran1a sle. Orvc;111wna wv- · się na ziemi. wsła.wała. 1)1"2echO(iz:iła na drug:1, 

il ~ l!l ją się nasteoująco. W czasie sprzeczki krecifa Chmielowi rękę. W tej chwili Iwonę u.lic:y. znów się kładła i t. d. 

najb.led • • z inn. ą. Chmlet d był nacie rewolweru nadł slrzał. Kula raniła lekko w nDao Zalmeres0owa.no oię ni ą. Oka.zał~ eię, te j.es.t n1e1szym I. str1e"lł d'wukrotnłe do :tonv I syna Chmlela k> umvsł<J!W'O !"bora. Dok.timettlów łx>,dnych ,lU! 
1

1

1 1 • I S · d 1 pos:'iadałzt, wobec czego nie n·oma byto et~ec-
IAll4ili"'1™™i iJfZr lfAliArA1 Oba strz::iłv na szcze~cle chvbtłv. , folarza ares1towano I odesłano o ~zić iei naewi&ka. Odsta.wiono ;.ą do llbiomi mtej • 

. •J[!.lt!.ii!J~ Iii_~•~~ Po oddaniu strzałów Chmiel wybiegł dvspozvcji władz w Cieszvnte. wei. 

~ o • • • • '" ..,. ...-. • • ' •' I • 

„ d "" zaznałem jut chwili spokoju. Miotały I się w opresji, wyciągnął do mnie pomo 
. mną najbardziej sprzeczne uczucia. cną, dłoń. . · . . o w Ie z Anna n1e przyszła więcej do szp1ta· 1 . P<;> trzech d·niach przebywan·a w w1ę 

, ta. Tymczasem jednak rekonwalescen· Zlenią zostarem ~?prow.adzon~ do . na-
p ro n; Oflolora IÓflSfłfeeO cja moia szła bardzo szybko. 0 :etytko 

1 
czeln1k~ .,ochrany .. Wyzszv of1~er zan· 

VJ. 
Zitnny dreszcz ·przeszedł moje cla­

i0. W p erwsz.ej chwili nie zdawałem 
;;,obie sprawy. czy siostra Flora opowi.a 
da mi to jako towarzyszowi. czy też 
wle iuż o mojem pastęp<)waniu wobec 
partii. 

- Ale siostro floro. Jak to się stało. 
że ostatr.·! O, jak pan i mówi. bylo aż ty· 
le wsyp? - zap} talem, pragnąc cośkol 
wiek ieszcze się dowiedzieć. 

- Tego n'.e wiem. Powiedziałam 
panu. co mnie polecono. Ale teraz pra· 
gnę panu zwrócić uwag"ę na inną spra­
wę, zda-ie mi sie całkiem poważną. 

- Cóż takiego? - zapytafcm. Spo­
dziewałem się że w tei chwili z ust ;ej 
padną stowa. które utw'.erdzą mnie .w 
przekor.aniu, że mój los został przypie· 
czętowany. 

- Chc.iafam panu zwrócić uwagę, 
ie p~rniu~ja która przed chwil'.\ była u 
pana jest agentką ,,ochrany", Przyszła 
ona do pana zapewne z pewną propozy 
cią. Ostrzegam was, towarzyszu, bądź· 
cie m,trożni! 

Zmęczona tulu wrażenia chora mo· 
ja głowa. opadła bel wtad11.e na pod u· 
szkę. Słowa s '.o:s1ry flory nie wywarty 
na mnie najmniel ~ zego wra~,en;a gdyż 
przez ułamek sekUi1dy nawet wierzyć 
n:e chciałem, że że lo&>'oua~ja ta może 

:f~emerlJńsflfeńO I schocfz.ifem z łóżka, ale spacerowałem ldar~e~11 ~rzyJął mnie. nad wy:az g~ze· 
- · ~ •nawet po korytarzach szpitala. czn1e 1 oswi adc.zył_ ze oska~~ony 3es-

by.ć prawdą, te Anna fest pracownicz· 1 Ody następnego dn'.a obudziłem się tern o t>rzy!1aleze!11e do partJ• rewolu· 
;cą ,ochrany" t : . · ' cyjnei branJe udzi.afu w ruchu wywro-

W mózgu· moim zrodziło się zgoła I SP<>s.trzeg rm s;edzącego i J>Ohcianta w I towym, o kolporto"'.anie niele~alnei li­
'nne podejrzenie. Rozmowa z sj()strą pokiOJu mo ~· N~ zapytane moje c:o tu teratury. ukrywanie poszuk1wamych 

fi d 1 • • t ...;„d mó- j' rob , o~pow edz at •. ze fOStał przysłany przez władte przestępców poi i tycz· 
~r3' wy a a ~1 s•e ~na 11~ ~ do szpitala. by m111e pilnować. 

w•en, zagadek 1 tajemnie. Zwróciłem I . . nycb. 
się więc wówczas do niej: ZorJentowa!em stę wówczas.. że - Chcę Jednak pana natychmiast u· 

- Ależ 5dostro. mój gość iest towa· wprąst .ze .szpitala,; znó.w zawedrUJe do wolnić, - wywodz ł dalci na~zel11ik o· 
rzyszką partyjną, rewolucjonistka. I ":1ęzienia, •1 ie w7·ągnręty ~ostał~m "'I chrany, gdyż ,. Orzeł" zakomun '.kował 
członkiem partii .,S·D" - i niedawno Sidła. z ktorych iuz "'.Ydosta': słe nie bę- nam. że zgadza się pan pozostawać do 
dopiero wyszła z wiezieni.a. ~ dę m~gł •. Zdat;m sobie. r?wniet sprawe, dyspor.ycii "ochrany". 

- Znam tę „towarzyszkę" niestety ie fJziek• Anne Rabsk1eJ zostałem pr<>· 1 - To nieprawda, odpowicdziafern 
zbyt dobrze. Jest to sposób, by pozy• wokatorem I te ochrana trzyma~ mnie wzburzony, ia żadnej decyzji temu pa­
skać wasze zaufanie. Jeszcze raz o- b!;'dzie w .szachu, .szantatufaq zdradza· nu nie zakomunikowałem. 
św ' adczam wam towarł)'l!U, ie wasz niem m0 Jet taJemntcy - partJi. - W takim raz 'e moi lud7:e zakomtt 
~ość pracuie w ochra~ i dtatego po- Zacząłem myśleć o samobójstwie. nikują organiza~ji „Bundu'' 0 pańskich 
tecam wam najdalej idąc1 ttstrożnośd- Po ąwuch dniac~ zaledwie zostałem dotychczasowych sprawkach, - po-

Siostra flora opuściła pokój. Pozo· wyp.sany ze szpitala. i posterunkowy, wiedział cynicznie. 
~tarem sam ieden z myślami. które efą- czu.waiący. pr.zy. majem. łóżk~ odwiózł . Przypuszczen;a moJe. że ochrana bę 
żyły jak ofów. Ody zacz~łem przytam· mme do w1ez1enia na ulicy Milsza. Bła- dz1e mn·e szantażować z dwuch stron­
niać sobie bieg wydarzeń - chwJle a· gałem. żeby nie wtrącano mnie znowuż zdradzaniem partji i wysłan i em na Sy-
resztowan=a. moje spotka.n!e z Anną. do celi ~ ba~dytami, proś~e moią u· berię - sprawdz'ły się. co do ioty. 

iei za~howanie się, i fakt. te .była ona j wzgl~dn ·o~o 1 osad.zo~o mnie w celi. w - Ni~ch mnie. nan uwolni . ie~ti do 
w szpitalu prawie równocześnie z .Or· 1 któreJ znajdował s1e Jeden tvlko are-sz· futra o teJ porze n'e wpal·nie sorie k,,ri 
len:i" · d<J~zcdłem do S!llutneg<> prze· I tant. Był to przemysłowiec łódzki_. k.tó· 1 w '~b, będzie to dla papa znakiem, że 
św:~d czt;n i a, że st<?wa siostry flory. od· ry podt:at11 własn.ą fabry~e· W1ez.1e_(1 prz}'ląłem fego propozycję. 
pow:ada1ą .Pra":dzie. Gdy za.dzwon fem i ten był b.arązo. nteszc~ęsl!wy admini· - W takim razie n;ech s:ę nan ? ::l • 

na s :ostrę 1 chciałem pooownie wszczł\ć i st~a-cja ~:ęz ema. przesladowała go w n:clduje pojutrze mkdz:v g-od - ;11 'l rl~:I.'.· 
na tery tei:nat rozmowę - przerwała mi I na1ba~dz_1eJ wyraf1nowanv sr><>sób. Ufą· , stątą a dwt.mastą. t1 a nli~y Dhi:;!;G~ ,.~: 
% erg1cz111e. . łem się Jego krzywdy, fagodza.c w mia· n·rem 6. m•~7kan;a 8 

-. N!e ryiożem:v za duż .. o ze sobą ga· rę możn~fri dotych~z0 .;,n wy cię~ki i~· 1 I znów byłem na ~volnośc!. 
,r ęd ~J ~ . n e poż ·1cla11e 1est. aby kt<?Ś ~9 los. Nne_okazał s1,ę . on mewd2·ęczn1- (Dalszy ciąg j it 
zwrócił n.a to uwagę. Od tego czasu nie. k1em. bowiem późmeJ, gdy znalazłem 11 
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I Dźwiękowy kino-teatr 
Sława Polskl 
kr61 lano16w 3All KIEPURA 
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Iii~= =-· ·=· ·=· a::• 
·==--• . :::..-. ,·,SPLENDID'' 

NARUTOWICZA 20. 

c::: 

= 

w filmie Jakiego Polska dotychczas n1e widziała, ktńry stanowi pra.wdziwą I I •=• ucztc: dla wielbicieli pięknej muzyki i natury I~ I 

„PIESN NOCY" l~i 
w e:ł. roli kobiecej naj- M ·agda Schneider =---~.= nowsza gwiazda ekranu "" 

. I •=• Pletn·I w Jłłzyku francuskim, włoskim i POLSKIM. ~ l~I 

Dziś uroczysta prs~jsra! 
Początek seans. o godz. 4-ej pp. 

Pas.se-partnut i kupony utgou.e i bilety 
-.' · ·' · wolnych wejść-nieważne. 
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N.- · M') "' · "" j 12 milJ„ onów ztoi••ch ,p.1~ „ '")A) UR't ~ 
' J ~ / I wyplo<i• jednedo miesiq«:a 
J;~~L.L....._ -.- * Fundusz Bezrobo<io 
~~~..,:łl~ ~.;t 1. 4' /~ ·w dz~edzinie ubezp1eczeń od bezro- prawnionych do pobierania zasiłków by 
~„ Lbs::. ·~~ ~ 1 bocia posiadamy dw'..e instytucje: t. zw. ' ło tylko 

.,f und~z BezrobOcia" oraz •. Zakład I 66.588, • • 
· " Ubezpiccze1i Pracowników Umysło- 1 a więc niemal czwarta częśt„ Reżyser Pudowk1n 

Wycieczka wych", zwany popularnie „Zupem„. Z czego żyją ci, którzy me mają pra · h I h 
~ Dz1afalność tych dwuch or~an :zacyj. wa do pobierania zas.lków, choć figu- mówi 0 na/nowszyc P anac 
I. r daje ll<l:In ,obr~z pomocy, jaką śpołeczeń I ruią jak<? bezrobotni?... . • wytwórm sowieckiej 

- Przcdew&zystlllem Jestem w~zym prze- stwo n esJe ofiarom kryzysu. I Największą sumę zasiłków wyptacit (lu) Znany reżyser rosyjski Pudow· 
wodniczącym - neki Bum. - ro drugie pada Zaimijmy się przedewszystki.em Pun· ' Fundusz. Bezrobocia w lutym tego roku, kin. twórca ,,Burzy nad Azją" udzielił 
deszc.7. po tr.zcdc ·Jestem przczleblony. a poza· dus.zem Bezrobocia. W roku 1929-ym bo przeszło wywiadu przedstawicielom prasy za-
tem wl~m! ll9kład11i~. że spoikalą nas wielkie było przeszło I 12 iniUonów złotych!.„ granicz:nej, Gświadczając co następuje: 
przykrości. \\obce tei::;o w)·cleczka się nie od· miljon ubezpieczonych . Co się tyczy dóałalności Zakładu - Staramy się ebecnle produkować 
bedzle. -.:·· · · · w Funduszu Bezrobocia!... W r. 1930 1 Ubezpieczeń P.racownr.ków Umysło- filmy artystyczne, pozbawione ten den-

- Cr>ł ·tv ś11ble my~llst?! - uwotall człon liczba ta zmalała do 923 tysięcy, a w ro wych. to warto · zaznaczyć. że przecię- cyj propagandowych. aby filmy te ma-
kowic klubu ,Ciupa.:;i", - Czy Jesteś naszym ku 1931-ym ubezpieczonvch. w Pun.du-,' tnie Zakład tęn, :"ypłaca miesięc;z.nie gły się ukazywać również 
dyktatorem? PoJcdzieiny bez "zględu na to, szu Bezrobocia było 815 tysięcy osob. do 3 m1tJOU6w złotych. na ekranach zair;ranłcznycb 
czy Je!lt~ś · rm:e :d~blony, czy nie! Przeci ęt1i.ci 1Jośc:i osób. ubezpieczo- Ostatn'o !liczba ubezp\:czonych w bez większych przeróbek. 

- w t:iklm m.li: podaję się do dymlsU - - nych w Funduszu Bezrobocia w roku Z. U. P. U. v. ynosi mniej wiecei ok oto Pierwszy z tego rodzaju filmów no-
zagrozll Buffi.- ·'. · b:cżącym . podać jeszcze ni.e możemy, 1 240 tys!ęcy osób. w tern ilość zareje~tro slć będzie tytuł ,,Dzzei ter„. Jest to 

- Proszc h:irdzo - odparlt członkowie kt11 · gdyż !ioezby te co miesiąc się z.mieniają. 1 wanych bezrobotnych pracowników u· opowieść o żołnierzu, który opuszcza 
bu. - Jut Oddimna czekamy na toi w każdym razie w iednym z ostatnich mysłowych wvnoiSi około /;O tysięcy o- swój posterunek, aby pomóc żonie w 

miesięcy re z ba ubczp;eczonych w fun· j sób. a osób uprawnionvch do otrzvmy- pracy na roił. 
II. duszu Bezrobocia wynosiła wan·a Za's.iłków ir>"t 2~ tvsięce. czyli Reżyser Dowżentko reall1zuJe film 

Czfnntco,„le t.lubu „Ciupaga'' z fantazyJ"k 7tl,(j00 osób, prawie połowa. p. t, .,Iwan". W innym filmie p. t. •. Bilet 
na linii na1n2111•em granatoweml bcrectkam· . wtem liczba . zarejestrowa.nych, pezrQ·'·J . „. Połowa bezroho1nych .. proletarju- na życie" ukaże się wakomity arlysta 
udall sle na "'l'cicctk(:. W międzY~zasle Bun: hotnych wynosiła blisko 225 tys:ęcy. - $ZY. w mankietach" nie korzysta z za· Moskiewskiesro Teatru Artystycznego 
zdląt s!m.flaw"e te~cfonlczną: .~i~kawą !est . rz~qą. że n~ talcw;elką,~!łków.: . .. . ·:· . . : . .. .. . . J Mikotaj Batałow. : . 

- tl all<•! ~zy ,.łr!Jteł „fod łatamtą",? ;Ios~ zareJestrowanych bezrob.otnych u· · · · "'-· v· ·, '' 1 ' - ·· · ' --

- 111 .ho.Ji;I „Pod . latarnią•'. . L· · ·· - · ...;. • Z WYSTAWY PRAC MIFClYStAWA 
- Tu 'mńwl dyi:ektor zaklndu dla umysłowo n '' ' 'f ... - ' I , cl111ryc'1 w s,~>.lrnwlc. Niech pJn uważa. Ul.Is (I · ·.· 0 - o -l'@I t.t!JO ' SIEMINSKIEOQ. 

- - - '• · . · ~ _.,,,. W nied·zielę, dnia 6 bm. odbyło się 
w g0'1 ~1 11nach .r:1"1 °1 rud,nh1"'1 Yc1~ 1.~losl h51

1
e. die> reh· 11.40- 11.50: Codzienny Prze11:lad Prasy Pol. 16.00-16.15: Odczyt. uroczyste otwarcie wystawy prac arty-

st:iur~~ .. ,y.: ~:i11> : m 10 ~ 11 " nas1yc •. e szyc skiei. 16.15-16.20: Lekcja Jezyka anitielskiego (Lin- l M S 
p·1cJt•11tqy1.„S.ir. to_' 7upclnle bezpieczni Judzie. Tyl 11.50-11.55: Komunikat Meteor. Gł. Woisk. St. zuaphonc). sty-ma arza ieczysława iemińskiego. 
ko, brod · 1tQ.7c, rtle dawał fm pan alkoholu! Pod Meteor. dla komun. lotn. · · 16.,~11-16.40: Płyty gramofonowe. Liczn!ie zebrana pubhczność wykazała 
tadnyni : w:J'ni,n.l,,km ani kropli alkoholu, bo w 1 t.58-

1 
I t .n5.: SvvMn 11. czk~su z KWakm:a_wv. Hel- l6.4B-t7.00: Przemówienie p. t. „11 listopa- duże za·!nteresowanie. Różnorodność ma-

. · ·. _ . · na z w1eiv anac 1ei w ra ow1e. da" ·- wyitl. 2en. Rvdz-~miitły. . .. terjału i techniki daje możność zapozna· 
przec•\\ n.nn .T<\flu rozblJą panu wszystko na 12Jl5-12.IO: Odczvtanie pro11:ramu na dzień 17.00 -17.55: Koncert orkiestry Repr. Pohc11 nia przebogatej kolekcji prac p, Slfmiń-
drobno kawalkłl - I hieiacv. Państw. m. st. Warszawy. 

. UJ. 12.10-1:?.55: Koncert z ołvt rramofonowych. 17.55-18.00: Odczytanie pro2ramu na dzień 1skiego. Ruchliwy ten artysta wystawia 
_ Ostcmnh~ctc kufli piwa! _ r:imówlll clłon 12 . !'i ."-1~ . nn: Komunikat metcoroln2ic?;nY. nasteriny. sto kilkadziesiąt prac, um\eszclonvch w _ „ 13.00-13.30: Transmisja z placu Un11 Lube!- 18.0B-19.00: Muzyka lekka z dane. „Adria" kilku salonach b. µatacu Oevera. Piotr-

(iowle .k.lubu „.Ciupaga w restauracJI hotelu skiei w Wars1awie. Uroczvstoścl odsłonie- orkiest!a po~ kier. fre~a Melodysty. W kowska 74 (parter). Wvstawa otwarta 
„Pod l~fa~,•~. •. . I cla nomnika kJ czci oole2tvch lotników. przerwie: w1adomośc1 b1eżace. . . d d . ł 

Kelnerzy rzucJll' się, by spełni~ ramńwle· 1540-15.50· Komu":1kat gospodarczv. 19.00-19.20: Romraitości. c~dzienrne 0 godz. 10 ·rano O 9 1 PÓ 
· j 15 5"1" 55 Ch ·1k 1 t · I I owa 19.20-19.30: Komunikat Izby Przem. Handl. wieczór. nie - -;-, -;- I przyn.leśll 18 sz.klanek mleka. . •r- " · : w'. a o mcza orzec '17:'1laz 
P

.1 ,. , kl f 1 k t . lS.55-16 OO . Chw1lka mor~ka i kolonialna. · w todz.I, "CPertuar teatrów. komun. Pol-
- . wo. - ne ee, zas e)lca przewo· sklesto Tow. Kraioznawczesto. 0-zurr•• opiek 

dnlczącego, przyczem głos Jego brzmiał nleC4.1 ' z którego ciekła bez przerwy struga plwa. 19.30-19.45~ felieton p. t. .. Pokojowość Rze- ~ "9J • 
grotnl~ • . ' Tego jut było za wiele. Podniósł laskę. PrzY czyl)Os.Po)ite! Królewskie!''. red. Stanisław No-cv dzi.sieiszej dvturują następujące apteki: 

- Zomńwlll~my przeclet piwot 'Jaclele posplcsz:vU mu z pomocą. Poraj. . . J .. K.e>prows~iego (Nowomiejska 15), S. Trawk~~-
... , · • 19.45-20.00: Prasowy Dziennik Radiowy, sk:e1 (Brzez ińska 56). M. 'Rozenbluma (śródm1ei-Keln c.~~y znowu rozblcgh slę na wsrystkłe IV. 20.00-20.15: Poii;adanka muzyczna. ska 12), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), 

strony I przynleślł 18 flaszek wody mineralne!. - No, widzicie - rzeki Bum, gdy członko• 20.15-22.40: Koncert Symfoniczny z f'ilhann. J. Kltlll>la (Kątna 54), L. Czyń8kiego (Roki.c:ń5ka 
WyciccŻkow'lcze spoJrzell na siebie ze zdu· 1 wie klubu wrócili z wycieczki. - Dfaczcgoścle Warszawskie). . . . Nr. SJ). (p). . 
mieniem. mnie nie słuchali?- Czy nie uprzedzałem, ie Wvkonawcv: Orkiestr~ f'1lharmomczna DO~' I••••••••••••••• · · · dvr. Orz. f1telberra 1 Karol Szvmanowsk1 • - Czy~my powariowali? - szepnął felek -, spotkają was wielkie przykrośd? . . . (fort.) . . 
czy też." - Masz racie - odparli prz:yJaclele, S1'USZ• ZZ.40-ZZ.45: Wiadnmo~cl snortowe. N• • • 

Udat .' sl~ do srospodarza. czaląc pocharatane głowy, - Wlecel Jut nte; 3Z.45-~Z.SO: Dodatek do Prasowe11:0 Dziennika 1esc1e pomoc 
- Bardzo tałulę - odparf i:ospodan. - ale wybierzemy sle na wycieczkę bez ciebie. I oczy · 22~~~~zou d K p ń t t. M na1·b·1edn·1PJ·szym 

cale piw~ · "wysz.lo'', 1 wiście prosimy clę, abyś raczył z Powrotem I · teorol~iti~z":;~ ·1 k~~~~. 0~11~;f~y~s e-
- ;.Wyszlo•'? - I f'elek wskazał na kran, rrzyJać m:indat przewodniczącego_ 2~ on 24 OO· M11zvka t"rieczna 

1 
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Anons 
Następny program 

· TOW WIX 
„s t a I o w a D ł 9 i'i" 

Ostatnie 3 dnil Cenyzniżone!l 

,,WYSPA . TAJEMNIC'' 
- to dzieje blaleJ dziewczyny, porwane! przez małpę Qoryola.~ 
- to walka z banda ludzi bez jutra.„ 
- to walka z dzikiem! plemionami i naJstraszliwszemi drapletcaml dżungli„ .• 
- to film przewytszaJacy reaHzacię, iT'OZll i a kcJP. - TARZANA 

Początek o godz. 2, w :;obotę i niedzielę o godz. 11 rano. 

1V11strz subtelnego erotyzmu 
temperamentu w rozkosznym filmie pary~kim p. t. 

Jan Choux stworzył perłę dowcipu 

,,DAMA z Pl·E ·SKIEM ••.• ~·• . w najblitszyeh dniach 
2s-10 w tdme .,MET.RO'' 



Sensacyjna powleśt współczeana. naplaal specjalnie dla „Expresau" .IERZI DAH 

1------------------~~ a. 7o~liiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim_. 
s~~eE;~7z~~JfY~g<=~!~~0~~;:1~ESC~ · 1 cę cię .•. Ja nie chcę, ale to się dzieje mi- porę do pokoju, rzuciłby się przez okno., - A, t~ p aini baronowa... Przeiprai-

samowitei zbrod ni na podmiejskiej ~zon~ie mo mej woli„. Ja nie wiem jak i kiedy •.. On nie wie co robi w napadzie szału ... ~zam· . · M~slałem ... , Czy pani baronowa 
~fiarą n!ezwykłego zabójstwa padła młoda Przymknqł oczy. Zastrzyk począł Chciał odebrać sobie życie •... To strasz- zyczy sobie cz.egos? ... 
Jeszcze 1 ładna hra.bma Wilska . . którą z~a- widocznie działać. Oddech stawał się ne ... Wie pani, ja również piję, ale nigdy! - Nie ... 
le~iono naiz:i przywiązaną do konia. tlrabina norrnalnicJ·szy Powieki zwierały si" nie miewam podobnych halucynacyj Wesziła do siien~ Na schodach było W 1l~ka była uduszona. W reku jej zna le.1 '. • v • • ••• 1 . · ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- mocniej. My JUZ go znamy... c1icho. . 
rc:b:>kiei. Lena wyszła cichutko na palcach. - Więc dlaczego pozwalacie mu Ju'i pewnie wsziedJf do sweJ sY!lYla1ni.-

Y01cbsbka fest: biedni\. le~ uczclw11 - Spi. .. - szepnęta do księcia, cze- pić?... pomyślała· 
dz1ewczr ną. Na ma pada poc.zątkowo PO· k j . d . k . N"kt ' ' . . d . ł t Ost . l t eh ws•„..,.,,..,.afa na dcirzenie 0 udział w tel potwornej zbrodni. a ące~o .'!' sąs1e nn!l po OJU. . .- l z .nas me w:1e zta ym r~- rozn e na pa ca ""'.,,.,„ . 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed śmier· - Spt ? .•. No, to JUZ dobrze .•• To juz I zem ... Do mme zadzwoniono z klubu, ze górę. . 
clą m i ała wyjawić iakąś taJemnice. doty· p. rzechodzi ... Ale muszę pani powiedzieć bym po niego przyjechał... Któż mógt Myśli mąd1y się jej W .dowie. · To. 
cza~ą życia Leny. Tajemnice te zabrała ied· że dziś bvł bardzo ciężki wypadek ... wiedzieć... czeigo byfa świadkiem przed kiłkiu' mm.u-
nak ze soba do grobu... n d „ .k. Gd b . dl t . b ·t t k h'"dne że nie mogła się Lena ma narzeczonego - doktora Ste- uar zo c1ęz 1... y ym me wpa w atm, y o a . o .Y . , • • • . -

fana Lase;;kiego. który Ja porzuca. gdyż u&po.ko1ć. Chciała JU'Z ~empręd~J :m)a 
zakochał sic w pięknej artystce filmowej Rozdział . czterdz,iestu szósty leźć się w swym pOlkOJU i wtul'lć gfowe 
Wierze , Tu~holskiej .. . Pracują~el w wytwórni :I w podu:szkę. · 
„Roll-Pt!m• . . w1a~~1c1elem. te1 w~· twórni Jest P1·erws-zo owonf uro. Na<>"Je c:inostirzegta że drz.wł od jej Mueller. szp~eg niem1cck1. . . I'> "'ł-' ' 
Cala wytwórnia jest gniazdem szpieg'lW· sw1ailml są otwarte ... 
sk.~em. a do tei .b~ndy p~ócz .Muellera oraz Pamiętała doskonale, że w:Vchod'ząc, 
\.\ 1~ry l ucholsk1e1 nalezy Jeszcze „reży. Po tym wypadku baron stał się jesz- -pokoju... -Le.na pozinaiła glos barona {. .. zamlknęla J·e za sobą. 
ser ' Lehman. b d · · · ' U "k ł Leny' Z•tizł · · · · · Dzieki podstr,powl . Mueller wcłua tene cze ar zieJ meznosny... 01 a „. ·•• Z bijącem sercem pOlfusila pljż'~J! 
do wytwórni. chcą~ z niei również . uczynić poprostu. · Baran mówi.t mirę'kkillll, łaskawym glo- g-d!v w t~m kto·ś chwYcił ją za r,ekę ·1 
szp1e11:a. Lena - -nie podcjrze.waiąc nic zie- Miała . wrażenie, że baron. wstydzi sem ... Zuzia odpowiadała mu pieszczo- k · y•knąt· 
go ""7" zauf~la mu. i wpadła w sprytnie za. się i umyślnie jej unika, aby nie wszczy tllwie. chichocząc co chwLtę. rz · Ah. 1 W"tAC t ... ~., S· ....... •endaśz- 5.;...;. 
sta""nre sidła nała rozmowy na ten kompromitujący bawno już n-ie sł:v1szała taik mUych - a.,.. " ..in..··· „.,., 1

'" 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- temat. Zrana odchodził, nie żegnając się1st6w z Je.go mt... Baron mówDJ głośni·ej, po nocy!... Szukasz pikaintnych przy-
cusk , c~o i zabija a:ttad1e woiskowe1rn. wy. z nil' '"Cale. . • 1"ak!!'dyby me obawiał się. że "0 ktoś gód ! ... . kradaiąc jednocześnie z. biurka ważn.e do- " ~v l -~ I'> Osfit11Plala 
kurnc11ty. WszJ·stko to miało b~·ć grą fil· Znikał na kilka dni. Potem wracał, usłY•S7.Y· Zuzfa odipowiadała szeptem. . · . . . 
mowa. lecz okazało sie rzcczJ•wistościa. „ k ł · h k · · h · 'k p t tk 'ijkf t lk W p1erwsze1 chwd1 krzyłk'tlę:fa z prze-l.ena nie mote sie jut wyzwolić z tyci z1,am~ b~ SI~ wd swyc P? OJac 1 01 ogo 0 em · wszys 0 Ulllll ·o, Y 0 uiry- raie1t1ia. Ale poznala dos bairona· .· 
okrutnych sidel. Mueller uczynił z nie o Sii! 1e me opuszczat. · wany chlchot Zmi mąci't ciszę... . , ·' . 
g:-via~de filmową .- l~e Rey -:- a ~dy sp~ł Lena ogromnie cierpiała z tł!go po- Lena niie mogła iruszyić z miejsca. - N1.e rob awantur ..• - błagała. , -: 
n!la 111t. swa rol~ s~p1eu. zwmal przeds1ę wodu 13olafo. ją że baron tak mato po- Chciała uciec czemprę<l:zej, ale nLe mo- Usipo.k(>J się... ; 
b1nrstwo I ulr~tn1f s1e wraz · z l:ehmannern , . · . ' p t ł · · _ gfa. Staf a jak prży,,.wożdZona. Bron piooił się zie zlośCI· innymi. Ale c1ąi:le Jeszcze ma '" na oku , ~wreca Jel czasu... rz.es a się mą Z\1 ~ , 1 AtL"' J .... _ nie prze~tale . Jei $Za11ta-ż-0wać. I petnie interesować... W tej Jedtnej sekundzie obrz~idł }ej - Ja na to nie pozwo1ę... . 'uu "' 

Wy~ryciem . tel szaiki .szpiegowskie! zal• Całcmi dniami leżała na kanapie. baron ł Zui~1a •. i pat~c, i jej klejnoty, I fu- steś moją żoną, albo ... 
mulą s1e trzej <lettktyw1: - Jan żer.ota. Cz t ł albo spała Poteni w nocy nie tra •. I, ca1e zyc:e. Uciekłaby na uJicę, gdy- _ Prosizę cię nie rób awantur ... Stiulż-. 
Janu~z Grant I WaclaWo Kaleta. ·. ' Y a ą • b t lt.n..>· ' · f ' · · · ~ - · · . · · . ' . · Kate_ta ~akocha.t- si.e . w \\'ierte 1uchol- 'mdgła zasnąć.. . .. . ~ V l\u m~!Z a rus~h .z mte1sca. ba śpi ... Poco maJą styiszieć... • 
s~teJ i od teg? czasu mniej sumłe4Ui11· ~eh! _, _ ·Leżała pocfemku i myślała. 'Różne. . -. A!e :0~1 odil!'ówdv. Jej postu~~ństwa. Stlą wepchnPfa go do sy.piaJtni i zan-
nia swe obowiązki. ------- myśl"1 prz~chodziły jej wtedy do głowy. · Nie , ~f~. si~- z~.rrent~~~ć ~a~ „ dłu~?. knęła drrzwi· •Odlkręciła światto. 

. . · • · ~ ~: · - Pewnej nocy obudziła się nagle ze talk ~fi.ta: · ·pOQe- drzwlam.1 P?k<>JtT Zuzi. Baron rz.udł palto i ka·pelu'S'Z na· po--
Lena "o. nleudanvm nmachu samoMJ- snu. Zdawało jej się, że słyszy jakieś Obu<lzit Ja. z tego odrętwiema głos ba- ' dfogę. Biegał po pokoju jak opętany. · 

CZ~' nt Z11ala1.la Się W pałai:u barona !-le11:ena. l rona. , . . •ot 
k~61 y Jcdnoczc~nie Jest właścicielem wiei· g osy. Tym r~rzem był jlUż mniej taskawY. - A wyglądatas na mewmne!'o ani . -
k1~I fahrvkl. w fabr re~ t~i zrc~ukowa.no Przed palacem zatrz~ało słę auto. Takim g-foseim mówU do wszystkich: ka!... Na taką, która do trzech. hc~yć ~·11e 
wielu robotników. m1~;Jzy rnnem1 rówmd !-cna wyskoczyła z · łóz~~· . Szybko _ Pai i ·e~t? .. _ p t t. um1e! Poz.ary mylą! ... Te·go się me siJ)O· 
~k1~g~a~i:t~'i si:u· b~i!i~~ 1;:.ny, by .J)O- wciągnęła szlafroczęk. Zbhzyła s1e do - Jest ... ] Prrez cal~a era~ nie wYCho- dziewaJ·em po robie!·:· Już ci się z:rwd1k 

Lena udaje sle w odwiedziny na ulicę okna. . ł i d j dz!la... Iem? ... Już maisz mme dość? ... Nie pr~y-
Oarncarską. gdzie mieszka Kołaczek. W ~wietle latarni uJrza a„ wys a a .ą- - NLkt nie pr.zyichodizirt?... puszczałem. że tak szybko z.najdrzłesz 

Na p i ęterku w tym aamym domu mieuka cą z auta po-.tać barona. Serce zabiło Nmct sob'e amanta l to w dodatku w osobie 
cJhory robotzii.k Ro.in.ac .żeber ' .ton, f c6rk1t Jej mocniej. Nie widziała go Jut od pię- - To d·.::l-r .....t t noo~e!JV\ stróża I „ . ank, . d 1 · - •:lJ zie ••• - V\.lipar . I'> ~ • 

las~ckf zatcsknłł do Leny 1 :r:awladomil l:IU 11 • 1 kł Po chwrtl dodał: - To nieprawda! - zawołała obu-
ła. te chce sie z nin rozmówić. Lena z bn- <?tworzył drzwi k uczem. Zni w - Masz tu ... Kumsz sobie pończochv. rrona. 
em se~ca zrywa z rmn na zawsze. Lasecki slem. . . - Już pan odchodizi? ... - usty.szala - Łszesz!... Widziałem!... S'_dem !e~na 1a TOllUHYt.-z.ony, . Lena przyłożyła ucho do drzwt. Po-1 _ t z · · h d h w·d 1 J „ Nad•ze<lł dzień z:arcczyn Leny 1 baronem koje b on ieściły się 0 piętro wyżej. rozcza,nwa1J1y g- os y1zf. p_rzy C?k!J1e na sc o ac ... 1 .z a e.:n.. ...o Rci:enem. w palacu panował uroczysty na- ar .a m , .. . Barom n!e odpow1001zia.t. Lena usty- się dL:1e3e na podwórzu .... Domy$Ji11ścle 

stróJ. Ual zarec.zynowy zaP<>włac.lal sio im- I3ył~ c:1ekawa: - wejdzie do mej, szaita z.blliaJące się do d·rzwi kroki. się, że wróc iłem i wtedy Roman ·udat 
poru/.11~0. ta czy p61dz1e na góre?... To ja wYrwaro z za.diumy się na swe stanowisko' Widziałem jak 
r0:.i>1h!:~a:~~e:tn':• z ::.ei:::i t~i::~~ . Nad~łuchi~ał~ .. Zd~wało }eJ się_; . te . Baron wychodiz{ ... Zauwatv Ją w sle- zaświecił latarkę?..: si.yszałem jegó i 
kie(!o, k\óry brat udiiał w zamordowaaiu słyszy JU~ ~blria1ące s1e kroki.„ Got?wa ·nf ... Bę<lą mmsłeli ze soba zam1enić kilka twój głos!... Nie wierzyłem własnym 
attache woiskoweg() Duv&.ta. - . mu była J~z ~SZ}'.'Stko. wybacz~ć, me~h słów ... Zuzia usłyszy ... Dr.myśli się, że uszom ani oczom ... Wstąpiłem do twej 
mJ0:~~„i~oPL!~~ · pneałueb.a-nf& wvmie- t~lko przyJdz!e, me.eh. Ją przytuh do ··s1e- jej nan! . wie 0 wszystlklem„. sypialni... Oczywiście, łóżko było p~~ 

Prokur;i,t0r kate Żes!oei.e l Gra.ntowł .pro. b1e ... Czuła su: przecie taką samotną w Nie. do tego nie można d1()J)t1iśc16 Le- ste... A teraz śmiesz jeszcze żapr.ze-
wadzić Lenę ,Jo Uriędu ~ledczeito. tym patacu .. : . piej udawać. że się me nie wie ... Powry czyć? ... Skompromitowałaś mnie!...· Z.a-

Lena prosi tesrote ! Orant~. aby ,odtotyH Ale kroki nie zbhtały się. amblcii muszą czasem wystairczyć. chowujesz się nie jak baronowa. le'cz 
aresztowanie Jo 1:•>1.l.7-iny 6--er nad ranem. z t ·r ·f Q-t-le j~ b ? K ~-1 t .... I bl" · L · k Wywi.i<lowcv privhywa.j, 0 0 ,,.na.cZl<O«lei . as a:nowr a se. w; ... Qo;~ ,aro~ . . ••• . rol\ . . s a.wa1y se coraz 1zsze„. e- Ja ...• . . 
pone i ,,.ab!.era.i11 Len, do unęOu &ledcug.<>. Nie wsze<H na górę?„'. . , · .. · na obejrzafa stę d'Okota. Obok byly - Zamilcz!...- przerwała, nie chcąc 

W 06ta.tn~ei c1a„-a1 oik~1,uie •nę. .. te To ciekawe· •• Dlaczego :został na do- dit;zwł. prowadzące na podwórze. I usłyszeć strasznego · słowa. które. cisn~· 
Tomrh'(loll uciekł • a.re„ztu, ~osta":ta:10,c le?... · ·.. · · ' --· Otworzyła je szybko I wvhfegta na ło mu się na warl{i. - Żle mnie sądzisz. 
list, w ktńrvm z.IL\)l'U>('llM wszyetk~mu I od- w .(-ft d łó-"1• Al. j ..... - . d r i t \l'r t j h "Ii b ó" d I B d . k . t . k wołuie }a koby był Tmn-ph-em 1 ta.koby .rl.)'I.; 1a o ol\a... e ""':zcze na - wo ne pow e rr.e. 1v e c w11 . aron wy- m J rog ... ar ~o mi przy ro, ze a 
Lena mial.a ceń ~•pólnefO 11 zabójstwem sbuichtwafa ... Cisza... szedł z Pokoju Zu1z:t i udał się wolnym mało masz do mnie zaufania ... 
Duvala. . Już mia.fa 7Jd:jąć szlafroczek, a1e mo- krokiem po schodach na irórę. - Obdarzałem cię pełnem z·aufa-n• ll>~:J:ł;®•c teco zoet.&Je wypuuc~a wu się zamyśliła... Lena W'Strzvmała ocMech. Na wY- niem... Widziataś... Nie interesow~łem 

w kirke m'jeaięer potem oclbyw. •• Co się z nim m~to sta~?... aisfaltowainem -podwórzu było cicho. się twem prywatnem życiem ... Ale ten 
ie.I 'lub z b.111f'OIM'll1. . . Jttż I tak nfe zaśnie· MUISlf ~ rzercz Noc byrfa ciemna. . wypadek dzislaj otworzył mi oczy ... 

I.ena nie. or.ul• lllę .•~ęłhw, w JIO;łr- zbadać i.?mntownfe. Lena odetchnęła głę~o. Byto jeJ Co tam robiłaś na podwórzu o tej po-
~~11r:bi'~:.::u~ii"~~=·uier!~ b~"'::c1~ Cichutko otworzyła. dlrzWI. Na scho- zimno ... Chdata jeszcze. ~cz€kać ki'lka ue? ... No, co?... ' : 
~·11 t.ę Tonceki ~we-zwał ią do .iebiie. Uc.ry- dach bvto ciemno. Moze to n~e byt ba- sekund zanim baron :weJdz.ie do swych Lena milczała ... Jakże mogła mu pó-
auł to z: p0oleccma. bairQD<a, który let.111! u nie- rnn? ... W takim razie kto?... Odzie się pokoi, by słę z nim nie spotikać... wiedzieć że podsłuchiwała jego intym. 
go<> chory po groinym a1aiku, &!'(>wodow•- podział? . Nag-le bly1snę:ło światef'ko .. Jed1I1ocz.e- ' k . z i? T , „ 
nym nadmierną iłlośOJlłl wypitego alkoholu. o' ' . .. t b A ,A . śnie roz·!eg-ł SI ski 'ł • ną r?Zm?wę V<! po OJU uz . ... o przy: 

Ba.rol! us~rawiedłiwi<a ri~ pne<ł n.~. R"arną ją strac ··· mote zauzwo-- ' . K, e7 mę g 05• znanie nie chciało jej przejść przez ust~. 
Urwał Odwrócił głowę Koez:ula oa I•- nić na srll'tbę?... - to tam ··· A t i b ł J dl · • t k. ~o p:~ia~h dritała konwul~yime. Nag-le ~ · zdawaf.o Jeij się, że słyszy P.oz,nata gfos Romana, noonei;ro słró- wan ura n e Y a wca e a MlJ . a 
Len.a zanuciła mu rę::e na uyję. . jakiś przytliumiony SU!J)t ... Pod schoda- źa ... Był to młody chtopfec, lat dl\VIUdrzle-1 fa rdzo rzvkł rat... Stodkrod ć ~?rs~e było 
- Nie plaicz .. : - proeiła;. - Uispok61 mi na dole. dzlestu .kilku. dawny robotn.iik fabrycz- o, co s ysza a am. po r~w1em1 .•. , B11-

się.„ct:i:~i.k1>~':~afuz&.vt~=hi.o ściielca.- Pcwoli schodziła ze schodów. Szer)t ny . . Teraz z braku l'ttnej pracy iPrzyjąl ron krzvc~a~ na nią, t~ prawda, ale ~o 
iące JXl ;ego :oliicz.kaeh. ' stawał sfe coraz WYlraźniejszy. · posadę nocne~o stróża. bvło przec ez lepsze. n~z irdyb~ udał s~ 

_ Ja wiem, ~e źle ro~ię ... - m6wia da. Odróżmala poszczeirólne g-łosy. Męt- . Na wfdok taJemni'czej postaci przy odraz~ nka ir6rę d~. sw.e1. SYP1a!n~ be~ st~ 
lei .. - Jeżeli gn:i<Crw3&2: się M. mt11:.e, masa: c-zyzna rozmawial z kobioeitą... Obeszła drżwlach. zapaJit latairkę. ::~· aPri'rzb~a1:nn1e1 ~wrocił. ~a ~ią 
ra.ci::: Zły duch sied.z1 we mnie." si-eń i zatrzymała się przed d:rzwiam1 po- - To ja .. '. - odpairla Lena. nie wte- niu ie. YP n ał sob e 0 JeJ stn e-

koju Zu'ZI. . d,ząc fak wytfumacz:ył tu swoją obecność · 
- Post(łram się aby to się już wię-1 Lena prz:vmknęta oczy... Oparta się Io tei porże. . (Dalszy c1·ąg 1"'utrń. )~ 

ej nie p~wtórzyto:.. " ścianę .. . . Romarn r,rz1~i rz.ał s ię Jej uważnie i od- "'"' • 
" _ Jeżeli potrafisz to uczynić, . ozło- Rozmo·wa to~y.fa się właśnioe w . tym parr z szac1ull1k·1·em: · 
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D t I k d • k Powiesił się na antenie ram a y CZ n a W a. a O Z Ie C O w niezwyk~·~-.;:~~ ~~k1~~~r~~~o-
·
Dziadek w obronie wnuczki strzela do zięeia bóJstwa 31-letn: Franószek Cieska. za­

mieszkały w Załężu przy ul. Woicie­
Rzeszów, 11 listopada. do Łodzi. ~d zie piastował on stanowisko Dnia 25/X 19.Jt r. wczesnvm rankiem chowskjego 12-a. Cieske znaleziono 

Poczekalnia li klasy na dworcu ko- inspektora Starostw w wojcwód~twte wybrał się nieszczesnv dziadek na sta- p<>wieszon-o w swem mieszkaniu na 
lewym w Rt eszowie była niedawno wi· łódzkierrt. cJe. Tutaj soJtkał sie z iieclem p. Fran- ·

1 
drucie anteny pokojowej. 

down ią ni e zwykłe~o zajścia. Ze wzglę- List ten wywołał w domu p. DobJa· klewlctem. który przvJechał pociągiem Przyczyny rozpaczliwego kroku nie 
du na osobę bohatera zajścia, człowieka szów n i esłychane oburzenie i rozpacz. od stronv Krakowa. ustalono. 
cieszącego s i ę o~ólnvm szacunkiem. Dziecko to pokochali i przvwiązal1 ste Obaj uanowle weszli do restauracji 
Inż. Adolfa Dobijasza. wywołało onoldoń tak. że wprost nie wyobrażali sobie . kolejowej 11 klasy i usiedli przv stoliku. Żuwcem nogrzebana 
zrozumiałe zainte resowanie. dalszego życia bez wnuczki. Oburzvł I Jakiś czas rozmawiali te sobą, lecz na- ~ ~„ 

Przed l 1 latv córka p. Dobijasz.a Zo· zaś dziadków fakt.. te ojciec p. frankle- ~le równocześnie obaj wstali. W tej Lublin, 11 listopa a. 
fja wyszła zamąż za p. Romana Fran- wie.z:. który dotychczas córką prawie się . właśnie chwifl o. 03bjasL wyjąwszy I Mie~zk~nk~ wsi Were?zc~aki w pow. 
klewicza. ówczesnego starostę w Strzy- nie 1nt7r_e~ow~ł . . orzvt>nm11tal sob·e na· j błyskawicznie rewolwer z kleszen.• ' ~d- krzertt1emcck1.m, 1.2-t~tma Sal~mea Po~ 
żow1 e. mimo sor7eciwu rodziców: gie o JeJ 1stn1en1u i bez żadnych dłuż-, d:1ł do zięcia 5 s. · rzałów. frank1ew1cz leszczuk, kopiąc glmę na tereme dawneJ 

Po roku wydała ZufJl f. na §wiat szych wsteoów zamierza ją zabrać. padł na tłemle ciężko ranny. I cegielni. została zasypana ziemią, wsku 
cór2c~kę, k ' órą ochrzczono Imieniem Jako ojciec mial jednak prawo do Sprawca ctvnu o. Dotlasz oddał sle I tek oderwania się ściany. 
matki a w 2 mfeslące pótnleJ na skutek dziecka. P. Doblasz wiedział. ie będzie w rece nollcjl. Ostatr.i akt ŁeJ.to dramatu Dziewczyna poniosła śmierć na miej-
wvnlkłei z tero porodu ch ~roby zmarła. musiał oddać mu d1.iewczvnke. rozs.trvwa sfe orzed Sadem tut. scu. 
Sierotka zajęli się dziadkowie wraz z 
młodsza córką Marją otaczając dzle1.:ko 
czułą opieką. 

Griv wvłonifa się kwestia spadkowa 
zrzekł się p. franklewicz riofowv real­
ności przy ull ..:y Zamkowej. które\ otrtv­
mała jego żona w posagu na rzecz swej 
córeczki. 

„~ ' ' .... . • ... ,· , . • -·· . „~ . . . . . 1 • 

Jak wykryto labry ką lałszywych pieniędzy, 
która znajd Willa się w Dąbrowie Górniczej. - Liczne 

aresztowania fałszerzy I kolporterów podrob~onych monet Krótko przed wvżeJ w5lonmnianem 
zajściem zaczeły nadchodz ić od o. Ro-
mana Frankiewicza 1o teśclńw nleooko. s osuowiec, 11 listopada. I Prócz Dewil!i policja aresztowała' Slkanlu Jó~efa Łohodv. b. urzedn~a 
Jące Jls:y. Jak z ll~tów tvch wynikało. W związku z likwida cją szajki fal. Bolesława Sokoła. oraz Lewka Rotfol- łfuty Banko\\·ej. Wvrabiaf on monety 
Prnnklewlcz popadł w duże kłopotv fi· szerzy banknotów 20-złotowvch w So-1 da z Sosnowca. Również kilku kolporte- 50-inoszowe, oraz Jedno I dwuzłotówko .. 
nansowe. Aby td0bvć wiekszą sume snowcu. policja w wvniku dochodzen.a rów znalazło się pod .kluczem. W czasie rewizji znaleziono przy. 
pieniężną. która wvratowafabv l?O z fi. 1.1s tałita . ie centralna wytwórnia falsy- R6\l:nocześt1le pol 1cja wykryła fa· rządy do wyrabiania monet. oraz odle­
nan"nwych tararrnlów. po-.tanow i ł sta- flkatów znajduje się w ·Dąbrowie Qór-1 brykę fałszywych monet na teren·e 1j wy gipsowe. Prócz Łohodv aresztowa· 
rać sle przez tut. Sad oplekuńczv 0 ze- nlc1ej. Da.browv Górniczej. no kolegę Jego Antonie~o Pickarsk ,tg~ 
zwolenie na zaclRg-nlecle nn7vczkl t ob- , Po ustaleniu wszystkich szcze~ółów ragp;:gka z;;J,d~~=- · 1 gtefana Buctka2;,zawod~ tokarza. 
cląż :n'e nią rea '. uoścl, pozost2łeJ po żonie pol'cja dokonała nocy ubiegiej areszto-1 ·z· ._ 

Sąd ~rodzkl nie orzvchvlił się jed. I wań. Słuchacz sem'1nar1·um fałsze z m nak do prośby p, Frankiewicza. wów· I w Dabrowie 06rn;czej w mieszka- r E 
cza Frankiewicz rnz2orvczonv posta- nlu Franciszka Dewl!Ji dokonano re· · ' 
nowlł na2'e Odf'hrać córeczke Od dzlad-

1 wizji, która dafa sensacyjne rezultaty. Podejmował pieniądze na podstawie podrobion\ eh 
ków I ozn~imlł Im o tern w Uście. Jak z Zn· lee.tono 1594 sztuk hanlrn łów ZO• K .J 
treści te.1?0 listu wvn1kało . ml:tł on przv- ' zł towvch. wartości .12 aoo li. Ponadto ksiąźeczek P. . O. 
jecheć oo dziewczynkę 2~tX 19.11 r. I Łe- 1 Lnaleziono klisze I przyrządy do falsio­
~o s~mego Jeszcze dnia wvkchać z n ią · wania banknotów. 

-- &P'*ł 

'llDJiódl snq rnlodq ma ocfl( 
Niezwykła tragedja rodzinna w ~toczku Łukowskim 

Lublin. 11 listwada. f ci?. Przez nowlcszenie się. Jednakże zdo 
W Stoczku Łukowskim, woj. lube)- łano ją w ostatniej chwm uratować i w 

skiego, od szeregu lat zam ! eszkiwał 65 l stanie ciężkim odstawiono ją do szpi­
letni M. Pszenica, który przed blisko tafa. 
dwoma Jaty ożenił się z 24-Ietnią Sarą Pszet1ica czyni star?nia rozwodowe 
G. z Siedlec. I wszelkie formal110ści przeprowadzi po 

W ubiegłym tygodniu Pszenfca wy- wyzdrowieniu niewiernej małżonki. Po 
jechał do Warszawy. skąd miał wrócić · nicważ Sara jest obecnie w ciąży, ku­
dopiero po kilku dniach. Jednakże za-I piec wyraził wqtpliwość czy on jest oJ­
łatwiwszy swoje interesy przybvł o 2 · cem tego dziecka. 
dni wcześniej (.In domu. Tu przylap:ił Ze względu na poważne stanowisko 
małżonkę z 29-letuim synem swolm In Pszenicy sprawa ta jest różnorodnie ko 
flagranti„. mentowana i wywarła wielkie wrate-

Powstaf wielki skandal. Zro:rpaczo- nie w całej okolicy. 
na niewiasta usifQwała pozhawłć sie iy 

DOKTóR 40 2 

~~.~ :.„11.t111' 1101~1;~,~~ H WołkD\VYSkl. o;;~~ ~o I~~~( " pasta na e • 
~~· ~ f~ 1 ~:~1 • ' C Ił E.~ .. !~== Cegiel niana Nt 4 
r Pi :i „ o. ;; ·- = telefon Z I 6-90. 
:i-~~ ~o ~ : ~ ::;- SpecJallsta chorób wenerycznych 
g:~ c: 2 "'~~ I l.ECZNlł:~ mo<zopłdowyo:h i skórnych 

Witno. 11 listopada. f z~foslł sle do urzedu P<>Cltoweito Wil-
Wdntu wczorajszym w go.J1.1nach no 9 I pobrał stamtąd. na ondstaw1e tej 

p. 1). ar-esztowany został przez agen- · samej ksląteczkt, dalsze 100 zł. 
tów wydtlału śled~zei:o niejaki MuJ· I Przv kontroli w PKO. oknzalo się, 
iesz Pugacz, zamieszkały przy ulicy , że Pugacz rteczywiście posiada :,s•ą­
Subocl nr. 7. którv. jak się okazało, 1 teczkę oszczędnościową. lecz ie 
fest słuchaczem hebrajsk1e-'!'O seminar-; oszc1ednn~c1 Je110 nie przewyższały nl. 
Ju111 nauczvc·elskiego „Tarbut" w Wi:. sr:1y JO ił. 19 ser. Okazało słe w·ec. ie 
nle. mle. szczącego się priy ulicy OrLesz.-

1 

Puitacz l)rzestawił w k~l~7.eczce cvtry 
koweJ nr. 7. I w ten snosób otrzvmał z kasy poczto-

Aresztowanie Puiracza nastąpiło w wej 200 zł. Pozatem stwierdzono rów­
związku z fałszerstwem. które1orn ar~. 1 ntd. ie przy łeRitymowaniu ste w urzę­
sztowanv dopu~cll się na szkode PKO. dtie pocztnwvm Porto p'lshtitlwał się 

W dniu 4 b. m. wyżej wspomn1any le~'tymacJą semlr!ar;um nauczyclelsklc­
Pu1tacz tgłostł się do Urzędu Poczto· ! 10 re sta:szowaną d«tą. 
werro w·1no t _i przedstawiwszy ks'ą-1 Podczas rewizji orzeprowadzonef w 
żeczkę oszczędnościowa PKO na sume mles7.kanlu Pullacza odnaleziono nie-
210 zt. 19 ir. pobrał w kasie Urzędu ; 1'.)rawnle podJeta przet n1eJ?o !?Otówkę. 
pocztoweJ?o an swoje konto 100 zł. I Zatrzvm:me~o przekanino do dyspozy· 

Następnego dnia ten sam osobnik cjl wlad.e sądowo-§Jedczych. 

litwini arentowan uolikitb u~~k~w 
Dzięki interwencji naszych wtadz, wyr-uszczcno 

ich na wolność 
W dniu wczoraJseym ": czasie ~oł9"' ł rybaków i ~raz z łodzią dostarczył iiclt 

wu ryb na rzece N .. em111e w re;on•e do brzegu I tewskiego. 
Druskieni~ d!> łodzi. rybacki.ef. w. której I powode!11 zat.rzymania rybaków pol­
znaf~owaJt sie St~ntsław Btl~ef ! Alek· skicb - Jest. nicprzestrz.e~anfe ~rzep~­
sa1._er P1otrows.k1 zbl ; żyła się łodt pa-, sów o 1><>low1e ryb na N1em111e 1 rnaJ-
trolowa litewska. dowanie się na woda~h 1.rewskich. 

Komenda.nr łodzi Jitewskieł z pole· Na skutek interwendi naszych władz 
g :. 3 m i - ~ ~ I Przyimuie od iodz. 8-Z. 5-9 

i ff~ Im! chorób OCZU w ~~·~~~ !.:~::~·:~~:;r:.~=:· Proces szpiegowski w Wolsztynie 
?-[~! ! "'~~ ! ze stałemlłółkaml Ziomkowski Sąd skazał Stielego na 5 lat więzienia 

cenia komendanta odcinku aresztował rybacy wieczorem zostali zwolnieni. 

;,o~~ -.~ i ~;; :.· D·ra Don china chor. skórne, weneryczne I m~zo- Wotsztvn. tł llstooada. ' Oskartar prokurator Praullńskl. bro-
~ :- !!. !:. · "' · t 1o Przed sądem w Wolsztvnte odbvła ntł adw. Klazlńskl. 
~&.~~ 1

i ;1.§. Ul. Piotrkowska 90. tel. 221·72. &-go s~~;pnlo 2 sle rozprawa przeciwko obvwatełowł I Pr~ew6d sądnwy wyka.zał. ie St 'ele 
....!:...'...-'..-o ..'__ __:_~ I ~'rzv imuie •ie chorych wvrna~aiee•cb przyjr~ ule do 8.JO. <ld Z-4 pO 1'0ł. n'em'el.'.kłcmu Albertowi Stlełemu zam. upraw iał od 1930 r. SZP 'c~ostwo na 
't2 E OJ> -o -o' ;;--o przehvwaoia w lecinin loperacie i od 8-9 w. w niedz. I &wi~ta od • , rzecz l)aństwa okiennego. orzekra ... 1,a· 0 

I» ~ ~ ::. ~o etc.I. a taicie cborvcb ""''cbodr:• IO·· I ·el. w Babłm Moście (lloms). o upraw·ante 1 fac kłlkakrotnte nłe)ega)nie ~ranice Pol . 
g ~ ~:" c ? ~„3:i, 3 cycb od 9-l i od 4-7'11 50-Z Dla pań oddzielna poczekalnia. szpłestostwa na rzecz państwa OŚ\:'en-1 ski. · 
:- 3 ~:.. . 11" . '""I Dla nlezamotnrcb cen1 lecznlc. nego. I Sąd skazał szo'.e~a na 5 lat więzle.ni:i 

:..~3 f'i~a , PORADrtlA DOKTóR 30-2 - FM rvz=s=••• 
~:~ ' .-·~~s ur [N~ 0 n l nr. I [ lH n • ••••„••••••••••••• UKAR~. DENTYSTA 

;:; ~ 1; ~ ł~ I, "Le!1.~z~ ~ sp~c~anst6w j! w. ~a gu n D \VSk • 1· •• ::!·1~':.~„~v;;e1';l~wi:~~:::·~.:;:„: f. ~lfOWl[l · K~ ~[iUW!~a 
~~. N ro :io3 ~ ZAWADZKA 1. Piotrkowska 70, tel.181·83. tytonłO\\'fCh w Lodzi ZOSTALY OTWARTE wznowiła przvięcia w lecznicy rrzy 
- <'= ... · ~ ,._.c: ;i:I CHOROBY SKóR!">E. WENERYCZNE t!URTOWNlf TYTOMOWf ZWIAZl<OW IN· Górnym Rynku 
or. ~ · ::-~~I tel. 205·38. 1 i\\OCZOPl.CIOWI:. WALIDOW WoJfNNYCH RzecZYłłOIPotlteJ Piotrt ... 0 1, 294 ~ ~ 15- g g g: czynna od 8 rano do t wieczór. Oablnct Roentgeno - leczniczy. Polski w lodzi Przy ulicach: NOWO·ZARZEW- "' WSr< a s 'f.:::. ! - a.< 11-1 ) przy1mu1e Przyjmuje od S.Jo-10 r .• 1 do z i pół SKlf.J Nr. IO. NAWROT Nr. 18 I PIOTR• .tel. 1~2;8~ 
a. ~3 3 ° N ' 2--3 ) kobieta·lekars 1 od 6 do 8 i pól wtecz W niedziele KO~SflEJ . Nr. 6. . d I p p d przvimu e 0 

- P· P. 
0 ~o. · $.! - w nledzlele 1 świ· eta od 9-a "'"· 1 święta od 9--11.JO rano . ut own.1e tytomowe t.prz~ a I\ • • eta- --::::.::_ ____ =-.._-_---"'" ':' ;;: o~ 'P „„ ltstom zamieszkałym w Łodzt, lak równie! w 

leczenie chnrób - - ----· I powiecie łódzkim. Zt OT\ BllUTERJĘ. kwity lomhard•l· 
WENERYCZNYCH I SI< ORNYCH HELfNA Bączkiewicz limanowskiego " \Ile knf\uje t pldl!t nalwv7. •?.e cenv. 

Porada J zł. ~~~i:~~~~ ;·y~gK~t~~tateJ lu~i •••••••••• „ •• „ ••. :t!'t~ Jubilerski t. Fiialko, Piotrko~ 
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. . , . d . , h ł ł h uo turnieiu bokserskiego państw 
o pow1nn1smy Wie z1ec o naszyc reprezen an ac ' Arodkowo-europejskich 

na mecz Z Niemcami W dniu t2 bm. odbędzie się we Wie-.„ dniu konfe;·cth:ja przedstawicieli am i-
N!'e'dlzie1ny mecz Ntemcy~Poilsika be- walczy poraiz czwarty z Niemcami. W jwy:chowankiem mi1strza Polski wszyst­

d:z!e 15-tym wy ;stępem nas.zej reip'reze·n· 01sfa:tniej walce pokonał on Berensmeye- kich wag Konarzewskie·go. Chmielewski 
tacyj.nej ósemki bokserSikiej. Dotychczas ra w Poznaniu· Arski stoczył dotąd 124 to naJWlększa nad!zieja boksu wskiego. 
wałczyliśmy z niemcami trzy razy. prze- waJtk. przegrywając zailedwie 14razyi1"C" Na 45 spotkań przegrał zal·edwie 4 r~zy. 
grywając dwukrotnie w stosunku 6:10 i mis;ując dwa r~y. Reiprezentował on Polskę dwukrotme z 
wyigrywając raz jeden w stosuillku 10:6 Jńzef Garncarek - repreizentant wagi powodzeniem. 
w Povnanlu. półśredniej walczy w reprezentacji Pol- Edmund Tomaszewski walczył daw-

Ogółoem Polslka reprezentacja plęścia'l'- ski poraz trzeci. Ogółem stoczył on 52 niej w wadze ciężkiej. 
ska wy.grata 6 racy, przegrała trzy razy 1 wailild, wygrywając prrez nokaut 16 irazy. W tej kategorii odniósł on cafy s:e-
1 zremisowała w 5""=!u spotkaniach. Ra- Oarncare\k słynie ze swej zabójczej reg S·ukcesów, zwyciężając między m­
rem w 112 wa.likach uzyskailiśmy 121 prawej, jest jed111ak słaby technilk i z te- neml au'Striaka Or0111cha i IJ'emisując z 
plltilktów na 224 możiliwych. go powodu łatwo go WY'POOktować o tle węgrem Kristo111em. 

Jak ju:ż zamaczyliśmy z Niemcami nie uda mu się pokonać przeciwnika Kazimierz ~ieli1s~l. nasz reprez~n-
przeirraHśmy d'Wu1hotni•e, wygrywając pirze'Z k. o. . tant w wadtze c1ężk1eJ J1est bokserem me-
jedłllfl ~C~· Stoswn~ pµ1t11't4w llfzW- Dotychczaisowe dwie watki GamcM'· )znanym. . 
stawia się d~~ na•& µ1jemnie wynosi bo- ka w reipre·zenfacji Polski zakończylfy się Wia.~omo tyllk:o. że jest on c~tonk1em 
wi1em 22:?6. jego zwydęstweii:n· 1ooplann w lnowrodaWlU a brat Jego wal 

torskich zw1azków bokserskich Ausnji, 
Bawarii, W1,gier i Czechosłowacji, na 
której omów~ony zostanie projekt naj­
bliższego tun!ieju bokserskiego państw 
środkow•J-curopejskich. 

Jeduocześne Austrjacki Związ~k 
Bokserski postawić ma na tej konfe­
rencji wniOS{'I\, by zaprosić do turnieju 
boksersk1eg<' o puhar środkowo-eura­
pejski Pclske. która zadaniem projekto­
dawcó ,~ r12yczyni się w dużym stop­
niu do zainteresowania temi rozgryw­
bami. 

Belgowie szykują się 
do meczów z Polską. 

W sikładzie naiszej reprezeintacji, kt6· Henryk Chmielewski - lat 18, Jest czv w wa<l·ze śred„feJ. 
ra wakzy w nłedizlelę w Dortmu111dizie wt- Przyjazd belgijskich reprezentacji 
dz>l!łlly jedynie trzech zais.ruż.onych „re- 0 ..,

0 
nokoo4 g piłkarskich i lekkoatletycznej. w pocz. 

ipów". Są to: fornalski, Arskl I Toma- W1J 8 ..:zerwca do Polski wzbudził wielkie za-
szewskt. interesowanie w belgijskim świecie 

Reszta to zawodnicy młodzi, którzy no zawodach mi„dz"ghlubowgcb sport~wym. . 
zadelbiutowaJl w barwach państwowych „Ciegera Juz teraz omawiane są szanse obu 
dop.iero w se·wnfe. bJ;iżącym w spotkaniu Wcizorajisze zawody ~rslde mię~ , ICP.) . lie1liński krępy i slł111y jeis:t bardzid ?ru~yn bel~ijs~ich w spotkaniu d6 zesbo: 
z Włochami, a .z~el~n.~i. nasz IJ'eiprezen- dzY1k'tUJbowe Q.eyiera" roz;poczęły się aktywny i przeważa we wszystkich mn- a~1 polsk1em!· Program zawo ·twk ęk ' 
tant w watl'ze c1ężik1eJ Je·st wogóJe nowi- d , , J "· N . t i~o 2-ch dach dz1e następu1ący: 4.Vl mecz. Pt. ars 1 
cjuiszem w reprezentacji, przycz,em cha- .'°~c .orygbna .me. a r1>1llg wyisi ąip • , • • d t _ Polska-Be!gja w Warszawie I mecz 
rakterystyc~ny jest faJkt, że zawodinin< ten :-~~1~~~~lrdtu~=:·w~~~z~~ czJ>ru~~~~~ko~ w ~f! 1(.aP.)J zwGa~i~~ lekkoat!etyczny Poznań-Bruksela w 
Jest wogóle ~~ez.nany szerszemu ?gótowl w (mnd 'ed.nomilnutowe). (Oeyier). Wailika b. żywa mifa pod z.na- , Poznaniu, 5.VI mecz. lekkoa.tle~yczny 
$J)Ortowetrl!U i walczył zaledwie klollka ra· ą Niie b:r \ 0 coprawda bakis wYsdkiej ktent przewagi Ni'konorowa, który ja.ko Polska:-Be!gJa w . W~rszaw1e 1 repr. 
zy na oo.gach polskich. klasy jednakże ·obaj wy1ka2ali się cal- bokiser rokuj.e d1uże nadzieje. diz.ięki szy<b- potudmoweJ. Polski D1ab!~s Reuges 

Ch~raikteryis·tYlka naszej 6semkt ireipre kiem 'niezilą pozycją 1 iz.aisadlnic~i1>0fę- kiej orjeintacji, s~nemu etosowi i dobrej (t~am kombinowany BelgJ1) w Krako-
zein:tacil przedstaw\a s\ę nastę'J)!Uja.co~ ,.,· . techn''·'i I technice Początkowo Gawin usi.J.uje ata- wie. 

~leksander Po1us, .la•t 18, WY'P~y111ąt "~a~~go 
1

r~~;a1u sipatlkania bokseirS!kie kować, iecz Ni:kanorow doskonale stopu- Nadto .w dniu 3.VI o~będzie się '"'. 
d101P1ero na porwlerzchmę w . rok~ uibfe· dzieci s4 ba.I1d'zo ipQpU!ame w Ameryioe I je lewą. Dmgą i trze,.;ią 1rwndę wysoiko Warszawie kongres m1ędz~narodow~J 
głym, zdobyw.ając nieoczek1wanre tytu,1 gd·zie sliu.żą jaJko propaganda plęścia·r~ I wygrywa Nikonorow, trafiając celni>e federacji. - prasy .sport o'"'.eJ a w dnm 
mistrza Polski w wad~e k~c1ej. stwa wśród nalmtodszyich Pdkoleń. I przeciwnika sienpowerni w s1.czękę. Zwy- 4. VI proJektowany Je~t takze mecz ba-

. C~arrukteirystycZttle Jest, ~Polus uro- Właściwy progr3Jltl zawodów s'kładal cJ.ęża na pu,nil{ty NiJkonorow. łonowy Polska-BelgJa. 
dz1ł się w D01rtmwncf'zle, a ~1ęa .w.ałczuć. s·ię t pięciu · spotkań, z któryich aż dwa W wadze Je1kkiej Wilk _(O.) wi;lcz.ył 
będizie w swem rod!ZfttDnem m~eśc;e. h .~ •"Zakończyfy się nokanrtem. . . z Owcza!f1kiem OKP). w preirwsre.i run- lBSZCZB iBdna 1·mnreza 

· Dotyc~czas Pol111S walcz}'t ?0 aey. w wad-ze musrej Kirzywański (ŁKS) d~re Owczaireik t-rafia stlnie prawym sier- · I Rf 
WJ~ryw~Ją~ 37 wailk, przegryw"';Jąc 8 ra- walczv'ł z \Vojciecho'W'sildm (Oeyer). Si· pem Willka w ucho, tak że ten jeist za­
zy 1 r.em1IS'Ul]ąc w pięciu ~potkanrnch. ly za\vodników niemad rów.ne. K~zywań- mroczony. W drugiej. Wilk .~drabi~ sizy:b­

Mzeczysfaw Fornqlskz, .nasz reip·rezein- ski leipsizv techmcZ11ie, lecz Wojc1,echow- ko stracone punkty 1 „wal1 w moomr·e· 
tant w wa1dize koguciej d'ZJ~rży tytu~ wi- ski b. ambitny. Walka niec1eika;wa przy-1' jętnie kryjącego się Owcza1rka, jaik w WO· 
ceml·S't1rza .Bu·ropy w swoJeJ kat~o·rfl· nos1 wYnlik remiisOwY· rek treningowy. Jednak ten ostatni prze-

. Od d'łiuiżs•z.ego czasu nte ukazywa.ł się w waidize kogucie1 Micha3aik (Zjedin.) 

1 

trzym1.J1je dzi,ę;ki me:zwy1\.liej wytrzyma-
on w ri•ngu 1 rozpoczął ponownie treningi miał za przeciwnika Królilkowsk1ego. Mi- łości WS:ZY'Stkie ciosy, a w trzeciej run­
nłemaJ be2Jpo·średnio przed meczem z ~halak już w pierwszej rundzie znacznie dzl-e :DU1peilnie ni.espodz.i-ewa-nie trafia dwu­
Niemcami. Fornalski stoczył do teij IX>- przeważa i często trafia dobrą lewą pro- I krotnie Wi'lka potężnym ciosem w szczę-
ry ok ot? 80 walk.. . stą. w końcu drugied rundy Michailak I kę i wy~rywa pirz~z k. o. . 

Do 1e1go ważmeJSZ~-ch sukcesów zali· trafiony w okolicę żotą<In<a Poddaje się. Sędz1-0wa:l w rmgu dobrze P· Wodzi· 
czyć nal~eży zwyicięstwo z niiemcem Pi· w wadze prór-kowej Zieliński (ZjedJn.) l sławski· 
renzem 1 cz.echem Skraimowskym. for· z'Wyciężyl na punkty Gołębiowskiego (I., 
nailski hczy 23 lata. 

Stanisław Sipiński tak jak Polus wY- Jl Jl f I · 
bllr się na czoro bokserów po·lsJdch dooie- Odpowiedzi redakc ,-.ma orzy mogą wa czyc 
im w roku uibiegłym na miistrwstwach 
Polski w Poz.nantu. Li.czy oin lat 19. w. Kaczmarek - Lódt (K~y): z z~wodowcami 
Stoczyił 63 walk, prze~rywa!ąc 13. Si- Spełnił Pan warunki konkursu. · '.Austrjacki Związek Bokserski zez-
pitiS1ki m1.rsiał strenować do wagi piórko- H. Eisenbuch _ Lódź: Może Pan na wala w ostatnich c~asach bokser\1m 
wej. gdyż posiada dobrą wairę lekką, w desłać jeszcze jedną odpowiedź. amatoroi;n na staczame walk z- zawo-
której to kategorji dzierży ty1bU1l mtstrza K. Wożniak _ Lódź: Dziekuiemy za dowcam1. . . 
Polski. pozdrowienia. Następny kupan ważny . ~ład~e au~tn.ackie wychodzą z za-

W reprerz.entacH Polskl zadłebjuitował tylko w tym wypadku 0 ile dołączy łoze~1a, z.e dz!ek1 walko~ z zawodo\\'-
na mecZłU z Włochami, wyg;rywając na p 10 k ó zwykłych. cami, mozna liczyć na większe postt;py 
PtVn!kty z Mi'si1rinim l a·UJStrjakiem We!n· an u,~n "!I . u amatorów. 
haime:rem. Z. Chęctn~1 .- Lódt: Wypeln1ł Pan W dniu dzisiejszym w ramach mię-

lekkoatletyczna w łodzi. 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie 

si~ m. boisku DOK, mecz lekkoatletycz 
ny między zespołami: Zjednoczone -
WKS. 

Na zawodach tych odbcdzie się pró­
ba bicia rekordu okręgowego w biegu 
na 3 kim„ którą zgłosił Starosta. (Do­
tychczasowy rekord wynosi na tym 
dystansie 9 min. 33 sek. i należy rów­
nież do Starosty). Program meczu prze 
widuje następujące konkurencje mc;skie 
110 m. płotki, skok w dal, skok z roz­
biegu, rzut kulą, dyskiem i oszczepem, 
skok wzwyż, biegi tóU, 800 i 1500 m„ 
oraz sztafety: 4x100 i 4x00. 

Punktacja meczu 5, 3, 2, 1, przyczem 
każdy zespół wystawia po 2 zawodni­
ków. Mecz ten zapowiada się b. cie­
kawie, gdyż młoda sekcja lekkoatletycz 
na WKS-u, która odniosła. iuż zwycię­
stwo nad Wimą i Makabi, dysponuje 
dobrymi lekkoatletami, zaś w KPZjed­
noczone, prócz Starosty, wystąpią czo­
łowi zawodnicy łódzcy jak Rosław, 
Bystry i in. Mecz rozpocznie się o g. 9 
rąno. Podkre,ślić należy, że wejście na 
zawody - bezpłatne. 

Jan Arski jest jednym z naJ'Starszych k?Pony nalezycie. Ż~zymy powodze· dzyklubowych zawodów bokserskich 
„repów" naszej revrerentacjl. Liczy on n1a. . odbędzie się we Wiedniu spotkanie za­
Jait 27 i pirzez dlłuższy czais nosił mtano ~· W1dawskt - L6dź: Kupony otrzy wodowca Lauba ze znanym w Łodzi 
króla no·1<autu w Po1lsce. Arskf jest Je. mahsmy w porządku. . Zehetme:yerem, reprezentantem Austrji P1·e"cłarz1 warszawttcy 
dy1urm 1re1}reze:ntantem Polski. który B. Orunberg - L6dt: N1e. Kupon w wadze półciężkiej. I ~ 
oocxx~ ważny tylko o ile za.łączY Pan 10 ku~ Olbrzymie 

Kupon 
dający prawo uczestniczenia 

w wielkim konkursie 
sportowym 

nów zwykłych. 
A. Lilek - Zgierz. W porządku. Zo- zaintereSOW&Dfe W dniu 18 grudnia odbędą się w 

stał pan dopuszczony do konkursu. lk k A Łodzi zawody bokserskie organizowa-
A. Nawrocka_ L6dź. List otrzyma- meczem pi Aars

1
.im ustrja-

liśmy. ng /Q ne przez ŁKS w których prócz czoło-
W Machonbaum - Lódt. Może .Pan Jak wielkie zainteresowanie budzj ~ych zawodników· lokalnych wezmą 

walczy~ będą w łodzi 

~ ~xpressu Ilustrowanego 
:t 

otrzymać brakujące numery w naszej w sferach sportowych Europy spotka- również udział bokserzy warszawskiej 
administracji. nie piłkarskie Austrji z Anglją świadczy Skody i Polonji. Między innemi spo­

Wł Wąsowski - Lódź. Zamknięcie fakt, ~e .w ~ielu st~łlcach europejskich dziewany ·jest udział Bąkowskiego, Pi­
konkursu nastąpi w sobotę. Może Pan orgamzmą się spec1alne towarzystwa. sarskiego Gossa i Małeckiego 

'

.ieszcze nadesłać odpowiedź. ,~ tóre organizują wycieczki na kilka :lni l ' • 
'o!. do Londynu. 

P-ren U merata: Z kosztami przesvłkl pocztowej zł. 3 lf, SO mieslccznie Ogłoszenia• w tekście SO gr. za wiersz miitmetrowv Ina stron'e 4 szpalty); 
. . . • . nell~ołostl 40 ir. za wiersz milim. Dro\>0e: za słowo 15 &r<lszy, 

na1mme1sze zl. 1.50. Poszukiwanie oracv1 ta slowc IO voszv. naimnieisze zł. 1.20. 
~~~~~~~--::~--:-~~-:--:-~--::::---~-:-:-:-:---;:;-;-·~-;;~;--;-:~-:-:-:-: 

Konto P. K. O. „ Wydawnictwo Republika" Nr. 68148 Reda1ir~1. 'R!ida'k~i:~:~~~~~'. M~!i ~~~~4~~~~~0:~· TeL Adminlstrac111 1z2-14. 
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Za wydawce i druk.: Wydawo1~t wo nRepubłiJla" sp. z o&t. od&l rcdaluo1 cdpowiedziałoy: Jao Urobelniak. Łódź, Piotrkowska 4'. 
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Liczbi1 bezrobotnych 
\V niemczuch 

zmnieiszyla się o milion ludzi 
Berlin, 11 listopada. 

(t) Jak wynika z raportu instytutu 
badania konjunktur oraz ze statyśtyki 
głównego urzędu statystycznego, syta· 
acja gospodarcza w Niemczech uległa 
ostatnio znacznej poprawie. W porówna 
niu z rokiem ubiegłym, liczba bezrobot· 
nych zmniejszyła się o miljon ludzL 

W roku ubiegłym o tej porze Niemcy 
miały 6,128.000 bezrobotnych, zaś dziś 
mają 5,109.000 bezrobotnych. 

Jak robotnicy oddali hołd 
tragicznie zmarłemu koledze 

Kolonja, 11 listopada. 
(t) Przed kilkoma dniami jeden z ro­

botników, zajęty przy naprawie wielkie . 
go pieca hutniczego, wpadł do kotła z 
rozpalonem żelazem i został doszczętnie 
ugotowany. 

Ponieważ robotnicy chcieli urządzić 
pogrzeb swemu zmarłemu towarzyszowi 
więc odlali statuę żelazn' i włożyli do 
trumny, poczem pogrzebali. Oddali oni 
w ten sposób hołd tragicznie zmarłemu 
robotnikowi. I 

lllilj~~~t~s ~!'1~!i!~~~Ski 1 
New York, 11 listopada. 

(t) Miljoner amerykański Curtis, któ­
ry zamieszany był w aferę porwania S'f• 
na Lindbergha i skazany w swoim czasie 
na rok więzienia, został wypuszczony 
wczoraj z więzienia. - Kara będzie mu 
prawdopodobnie darowana przez pruy· 
denta Hoovera. 

Wykrycie ładunku opium 
na statku francuskim 

Paryż, 11 listopada. 
(t) Po przybyciu statku francuskiego 

„La Martin" do Marsylji, urzędnicy cel· 
ni dokonali szczegółowej rewizji i znale· 
źli w skrytkach 430 k~. opium. Statek 
ten utrzymywał komunikację między por 
tami francuskimi a portami bliskiego 
wschodu. Władze francuskie już od dłuż 
szego czasu posiadały informacje, ie we 
Francji istnieje zorganizowana szafka, 
która przewoziła znaczne ilości opium 
do Francji, jednak dopiero obecnie zdo­
łały wpaść na jej trop. 

19s2 lX~ft~ 11.XJ 

Zdjęcie powyższe wskazuje nowoobrane~o prezydenta Stanów ZJe~ocwnych 
Roosevelta w otoczenLu rodiztny. Od lewej: żona prezydenta, córka. zięć. prezy­

dent Roosevelt, za nim stoi jego sy·n, obok druga córka. 

Prze lezl nie rell w J d ruks i 

Nr.315 

Atlantyk jest ostatnio tak bardzo wz;bu~ 
rwny, że okrętom g-rozi Poważne niebez­
pieczeństwo. Hasting-s, w Anglji, na-

wiedziły nawa·rnice. 

-

Międ'ZY'Ilarodowe zawody w hockey'a o 
mistrz.ostwo świata odbęd<t się w ir. 1933 
w Pradze czeski·ej. Na z.djęciu wiidzimY 

stadjon lodowY w Pradze. 

Kosztowna rz,sa aktorki 
Oryginalny proces toczył się w tych dhła~ 

. w Paryżu; pewua aktorka filmowa wyshtpila ze 
Dominikanie wyistara:Ji si~ o przewiezienie relikwij św. Alberta z Kolonji ®i skari'ł przeciw atelier filmowemu o odszkodo. 

Brukseli. Na zdjęciu naszem - uroczyste przeniesienie 1reliikwij. wanie za rzęsy, nadpalone w czasie zdjęć. S4d. 

••••••••••••••••••••••••••••••- po zbadaniu lekarzy, którzy stwierdzilf, li rzęty 
. lskladaf4 się z około tOO włosków, uznał, lł 1u. 

ai- ' - . ma 1 OO.OOO franków, Jakiej żlłda poszkodowana, i.leSt:le pOIDOI: 1est .zbyt wysoka~ przyzuał aktorce odszkodo-
- • - w&111e w wysokości 300 franków, licz4c po trzy nojb1edn1e1szu1n. franki za jeden włos w rzęsie. 

Codzienna nowelka ściu wielkich posiadłości ziemski.eh' nie liczył na to. że od tei skąpej kobie-
wdowa po znanym finansiście. w'. edzia· ty otrzyma nawet najmn:ejsze wspar· 

IJ•1n1-e„łl lo•u la doskonale. że dni iei życia są już po- cie„. 
\':9 .., ~ liczone. Liczyła przeszło siedemdzie-

siątkę. J'4iata wadę serca i domowy le- W trzy miesiące później staruszka 
Daniel Dennert. zdobył się wreszcie 'I czniejszą poprawę sytuacji materjalnej. karz dał jej do zrozumienia, że powinna przeniosła się do wieczności. 

na odwagę. Udał s · ę do Jerzego Maiera. W tych czasach w bankach n:ema mo- myśleć o testamencie. · · sędziego sądu najwyższego i wreszcie I wy o podwyżce pensii. , Amelja nie mia ta dzieci, a z dalszą Daniel stal się jedynym właścicie-
odbył z n'. m decydującą rozmowę. - To prawda, ale jednak mam na- rodziną nie utrzymywała żadnych sto- Iem ogromnego maj4tku. 

- Panie sędzio - rozpoczął drżą- dzlieję, że potrafię więcej zarobić - sunków. Do tej pory nigdy iei nawet . Przez cały t~n o~res ni.e wid~i·~ł on 
cym głosem. - Jak panu zapewne już wtrącił nieśmiało młodzieniec. prze.z myśl n~e przeszło, by pozostawić am raz~ Stef~n11 • SLar~t. się ? nt~J .zu­
wiadomo. kocham gorąco pańską córkę. - W takim raz '. e zaczekamy aż pań swy~m krewnym ma!ątek. pełn e ~ie my~le~ . uwazaJąc. ze nie !·est 
i zdobyłem iej wzaiemność. Chcielibyś- skie nadz.ieie się ziszczą - uśmiechnął Sędziwy lekarz tak długo iednak ją warta Jego mtlosci. · 
my się pobrać. I właśnie chcę prosić o się ironicznie sędz '. a. przekonywał. że powinna zabezp:eczyć Wkró.tce po uzyskaniu spadku spot-
jej rękę. Na tern skończyli rozmowę. materjalnie. s~ą ubogą rodzinę, że wre-1 '<ał go nieład.a zas~czyt. 

Sędzia Mailer przez parę chwil spo- Daniel dopiero wieczorem mógł sko szcie mu uległa Sam sędzia don zatelefonował. 
glądał na sufit. z~sta.ryaw~aiąc się nad i munikować się ze Stefanją. . . . · Teg~ dnia ~~aśnie postanowiła defi- . - i;>anie Danielu - . rzekł dc:>ń. -
item, co ma odpowiedzieć. 1 Okazało s1ę, że w m~ędzyczasie dzie n1tywnte załatw1ć całą sprawę. \Ytnszme Panu. 5erdeczme. W·dz1 pan, 

Oświadczenie młodego urzędnika wczyna już porozumiała się z ojcem. Zdziecinniała staruszka przygotowa n1e należy traci~ n.adz.iei. Teraz pan iest 
bankowego bynajmniej go n:e zaskoczy który zakomunikował iej swoją decy-1 ł~ osiem karteczek. Na każdei z nich na bogatym cz~ow1 ~k1 em. . 
lo. Wiedział doskonale, że Daniel czę- zię. pisała nazwisko innego krewnego. - Istotnie. nie spodz•ewałem się te-
sto przychodzi do jego jedynaczki i że - Więc co teraz będzie? , - pytał Gdy skończyła tą czynność. wezwa go - odparł mu zimn-o młod;ieniec. ~ 
chce się z nią pobrać. zrozpa~zony młodzieniec. ła zaufanego kamerdynera i kazała mu Jestem o~ecn!e bog-atym człowiekiem, 

- A ile pan zarab:a? - spytał wre- - Nie mogę się przeów!ać ojcu - wybrać jedną -{ ·tych karteczek. Staw· a pan mnie nauczył myśleć realnie. Ja-
szcie młodzieńca, spoglądając nań ba- odparła mu . cicho. - Musimy czekać„. ka · była ogromna - zwycięzca miał o- k posag może pan zaofiarować córce? 
dawczo. · Kto wie. może... doprawdy szczęście trzymać miljonowy majątek. Sędzia wymienił iakąś niewielką cy 

- 2.800 złotych rocznie - odparł się uśmieLh1iie. Starusz.ce byli wszyscy krewni zu- frę. 
Daniel niepewnym głosem. - Więc i ty uważasz że przez głu- pełnie obojętni . Lubiła iednak hazard i - To mało. stanowczo mało - od-

.- Hm. to mah to stanowczo nie- pie pieniądze · mielibyśmy rezygnować dlatego w tak oryginalnv sposób chc:a- part Daniel. - Zaczekam aż pan zb:e-
wiele. Stefania nie iest przyzwyczajo- ze ślubu? - oburzył się. ta zadecydować o losach 5wei fortuny. I rze większą sumę. Kto wie, może i pań-. 
na do kłopotów ·materialnych. bo jak pa - Nie rezvgn.ować. ale zaczekać. - Kamerdyner drżącą ręką wyciągnął 1 skie nadz·eje się zi·~zczą. 
nu wiadomo prócz pensii. mam ieszcze Trudno. oic1ec tego żąda. jakąś karteczkę . . • . I. odłoźvł słuchawkę. uśmiechając. 
pe.wne docho~y z ma.iątku ziemskiego. I Rozstali się bardzo chłodno... . Los padł na Daniela Dennerta. kto- się tnumfująco .• ~ 
Miłość - to Jeszcze nie wszystko. Prze - - - - - - - - ry już od wielu lat nie utrzvmywaf z Tłum. D-
cież pan nawet nie może Hczyć na zna- · melia f '. rstowa , właścicielka sze- staruszką żadnych sto1sunków i nigdy . 




